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CZEŚO URZĘDOWA

Jego Escelencya pan Namiestnik za­
mianował weterynarza Aleksandra L i t t i c h a  
dyrektorem zakładu koutumacyi w Uusiaty- 
hie, a weterynarza Edm unda S o / l ia e  k i eg o  
weterynarzem powiatowym w Brodach.

CZEŚĆ BIEURZĘDOWAL **

L w ów , dnia  8 M arca.

Jedna jaskółka nie stanowi jeszcze 
wiosny, jak mówi stare przysłowie. 
Jeden artykuł węgierski przychylny 
rezultatowi ro k o w ań  u g o d o w y c h  nie 
jest jeszcze dowodem, że cała opinia 
P u b lic z n a  pogodziła się zupełnie z tern. 
e° Węgrzy w rokowaniach uzyskali.

jeżeli zważymy, że artykuł ten 
ZlWjduje się w łamach P. Lloyda, któ- 
r .y. dotąd prawie skrajne stanowisko 
Zajuiował i w chwilach krytycznych 
Namiętnie uderzał na Austrya za jej 
Opór, jeżeli n ad to  zw aży m y , że powa­
żny ten organ przemawia zawsze tak, 
Ijaic w danej chwili zapatruje sie na 
stan rzeczy większość parlamentu to 
musimy zgodzić sio na to, że ów ar­
tykuł jest objawem stanowczej refle­
k s ji w kołach węgierskich i począ­
tkiem odwrotu zupełnie honorowego. 
P. Lloyd tłumaczy swoim czytelnikom 
w sposób spokojny a więc i roztro­
pny, że to co Węgrzy uzyskali w ro­
kowaniach, nie jest bynajmniej dro­
bnostką małoznaczącą, lecz zmianą na 
lepsze. Br. Sennyey tłumacząc się w 
sejmie z powodów, dla których nie 
mógł podjąć się missyi utworzenia no­
wego gabinetu, powiedział z naciskiem, 
że „tej ugody“ tylko Tisza może bro­
nić w parlamencie. P. Lloyd zapytuje,

czy kto inny na miejscu Tiszy byłby 
osiągnął inną ugodę i przychodzi do 
całkiem słusznej konkluzji, że inna 
ugoda była niemożliwą. Węgrzy nie 
mieli tedy swobodnego wyboru między 
Tisza z „tą ugodą" a innym gabine­
tem z ugodą na lepszych warunkach 
ułożona, lecz tylko wybór między u- 
goda w ogóle a zupełnem rozdwoje­
niem, między stanem prawnym a a- 
narcluą. Ozy wobec takiej alternatywy 
wybór mógł być wątpliwy dla Tiszy 
i dla, większości liberalnej?

Przy badaniu obecnych stosun­
ków politycznych we F ra n c y i  nie 
należy nigdy brać za kryterjum pra­
wideł i zwyczajów obowiązujących w 
innych państwach parlamentarnych. 
Wszędzie n. p. obowiązuje prawidło, 
że gabinet parlamentarny powinien 
posiadać w obu Izbach większość so­
bie oddaną, Jestto prosta konieczność, 
bo bez takiego stosunku stronnictw 
do rządu system dwuizbowy byłby 
tylko skomplikowaną, w każdym ru ­
chu utykającą maszyną. Tymczasem 
we Francyi" od zaprowadzenia systemu 
dwuizbowego pod obecną icpubliką uie 
było ani jednego gabinetu, któryby 
mó<>'ł powiedzieć o sobie, źe jest par­
lamentarny, że posiada większość w 
jednej i drugiej Izbic. Gabinet Dufaure, 
chociaż odradzał i przekształcał się 
kilka razy, nie posiadał nawet w Izbie 
deputowanych pewnej większości, bo 
zawsze był za blady dla republikanów 
a za czerwony dla konserwatystów 
w jednej i drugiej Izbie. Gabinet Si­
mona już prędzej mógłby o sobie po­
wiedzieć , że przynajmniej w jednej 
Izbie t. j. w Izbie deputowanych po­
siada większość mniej więcej stałą i 
wierną. Za to senat nieufa" Simonowi 
ani w części tak jak Dufaurowi i sta­
wia mu trudność niemal na każdym 
kroku zwłaszcza w tej chwili. Od zapro­
wadzenia koonstytucyi nie było naraz 
tylu kwestyj spornych między senatem 
a Izbą deputowanych jak w tej chwili. 
Antagonizm występuje na jaw w każ­
dej nawet podrzędnej sprawie, co zdaje 
się zapowiadać systematyczne podsy­
cenie walk, których ostatecznym kresem

może być tylko rozwiązanie Izby de­
putowanych i rozpisanie nowych wy­
borów. Może senat nie pragnie takiego 
zakończenia i zadowoliłby się powoła­
niem konserwatywnego gabinetu z księ­
ciem Broglie lub Buffetem na czele"? 
Komu żywo tkwi w pamięci ostatni 
okres konstytucyjnego rozwoju we 
F ran cy i, ten uważać będzie takie ga­
binety za anachronizm i nawet za nie­
możliwe, Dla czego jednak miałoby to 
być niemożliwem? Gabinet z księciem 
Broglie lub Buffetem na czele posia­
dałby pewnie większość w jednej Izbie 
t. j. w senacie, a jeżeli Simon może 
rządzić za pomocą większości w jednej 
tylko Izbie i mimo systematycznego 
oporu drugiej Izby. to dla czegóż taka 
sama sztuka nie miała by się udać o 
tyle wytrawniejszym i sprytniejszym 
od niego mężom stanu, jakimi są ks. 
Broglie i Buffet? Wypadek taki należy 
mieć ciągle przed oczyma, ile razy 
powstaje pytanie, kiedy i jak mnsi do­
prowadzać do przesilenia dzisiejszy 
antagonizm miedzy obiema izbami fran­
cuskiemu

Uprzywilejowana pora do pro­
wadzenia wojen, wiosna, jest już u pro­
gu a stan r z e c z y  na  w sch o d z ie  
jest tak niejasny, że jednego dnia mo­
gą powstać dwie kombinacje, jedna zu­
pełnie pokojowa a druga stanowczo 
wojenna, i mimo to każdy zawaha się 
przyznać jednej większe prawdopodo­
bieństwo niż drugiej. Właśnie przed­
wczoraj powstały dwie takie kombina- 
cye w dwóch bardzo wiarogodnych 
źródłach informacyjnych i równocze­
śnie rozeszły się " drogą telegraficzną 
po całym świecie. Dopóki sytuacja 
wytwarza tak sprzeczne ze sobą wer- 
sye, dotąd jeszcze nie znikła wszelka 
nadzieja utrzymania pokoju. Kto na 
Wschodzie pozbawionym gęstej sieci 
kolei żelaznych i bitych dróg, zamie­
rza w kwietniu wkroczyć w kraj nie­
przyjacielski, ten w marcu nie powi- 
nionby już maskować się tak , by go 
w najpoważniejszych kołach posądzano 
o skryty zamiar wykonania odwrotu z 
przedwcześnie zajętej pozycyi wojennej. 
A przecież Rossya ciągle bywa o to

posądzaną, choć armia południowa 
wzrasta z każdym dniem, a ludność 
niecierpliwi się i czeka gorączkowo na 
pierwsze strzały. Dla odmiany mówią 
teraz, że Turcy a nie myśli dłużej zno­
sić obecnej niepewności i jeżeli nie 
zostanie wyzwaną, to sama niezadłu­
go wyzwie Rossyą do krwawych za­
pasów*. Zachodzi pytanie, co dla Tur- 
cyi jest szkodliwsze: narażanie się. na 
zarzut prowokacji, czy wyczekiwanie 
prowokacji rossyjskiej w pogotowiu 
wojennem ? Niewątpliwie prowokacja 
byłaby dla Tureyi mniej szkodliwą 
niż dłuższe utrzymywanie armii na 
stopie wojennej bez pewności, czy i 
kiedy wybuchnie wojna. Turcy a bo­
wiem nie może dłużej wzmacniać swo­
jej armii w takim stosunku jak Ros­
sya, więc jeżeli dajmy na to, dziś czu­
je się równic silną jak jej przeciwni­
czka," to za miesiąc stosunek zmienił­
by się zupełnie. Rossya mimo wszel­
kich pogłosek o przykrym stanie jej 
finansów, jest niezawodnie lepiej przy­
gotowaną do wojny niż Turcya i dłu­
żej zniesie olbrzymie koszta pogotowia 
wojennego. Turcya goni ostatkami i 
niema dziś nic pewniejszego w całej 
sprawie wschodniej jak to , że kaimy. 
tureckie kończą fatalnie swoją karjerę 
finansową a po za kaimami niema ża­
dnej brzęczącej rezerwy. Żołnierz tu­
recki bił się nieraz długo bez żołdu i go­
tów złożyć nowy dowńd takiej ofiarności, 
ale bezczynnie nie będzie stać w polu 
bez niezbędnych warunków egzysten­
c j i  odpowiedniej swojemu położeniu.

KORESPOIDER CTE
Wiedeń, 6 marca.

Jp Bardzo trafnie lord Derby ocenił sy- 
tuacyą, mówiąc, że odpowiedź na pytanie, czy 
pokój, czy wojna, zawisła od jednej osoby, tj. 
od cara rossyjskiego. N ikt po za Rossya nie 
zmusza tego państwa do wypowiedzenia woj­
ny, n ik t mu także nie stawia przeszkód. Ros­
sya działa na własną odpowiedzialność, co­
kolwiek postanowi. W takim położeniu rze­
czy trudno bawić się w prorocze słówka i

JGflna m c w  LoMynie.
Na estradzie stu muzykantów i jedna 

ałeczka! U góry płoną św ia tła , w lożach 
entymentalne twarzyczki, czasem uśmiochnie- 
i, czasem zadumane, podobne kwiatkom zdo- 
lącym ich w łosy ; czarne włosy jak heban , 
ib złote jak promienie słońca.

Kwiaty ezęsto_ m ó w ią , chociaż zawsze 
l ilc z ą ; lubią opowiadać, a zdaje się ze drze­
wa _1_ i uśmiechać się lu b ią , nie myśląc o 
im  To kwiaty p a trzą , mrugają i szepczą, 
e aż nic nie słychać , a jednak przecież ro-
umieć je można. _ .

Kwiaty winne, jeżeli lornety jak bate- 
łe  dział krzyżują s ię ; k w i a t y  winne, jeżeli 
zasem z piersi wysunie się ciche westchme- 
óe, a oczy nieruchomo i długo zapatrzą się 
l jeden przedmiot —  w kwiat wychylający 

z po za ciemnych lub jasnych włosow. óa 
czami myśli nie wiedzą same, po jakich kra- 
łch wędrują i jakiemi drogami idą.

Kwiaty winne, miss tylko słu ch a ją , a 
e muzyka rozmarza je, że oczy im świecą, 
e usteczka do uśmiechu się sk łan iają , że 
jjysli jasnem i promieniami po białych czo- 
T  m k n ą , żc piersi się podnoszą, a łabę- 
.Z' e Szyje pieszczotliwie przechylają, gdy 
^ r °k ku niebu ucieka, to w inien Arditi, 
6° pałeczka i stu muzykantów, 

h ł Czasem winien P earso n , młody jadny 
nip£ieC' 1 nie ou n aw et, raczej jego głos i 

:® a piosnka, albo ballada, której zwro­

tki kończą s ię : FareweU! lierncmbcr me!... 
Do w idzen ia , nie zapomnij mnie. Nie lu­
bimy być zapominane —  chociaż tak łatwo 
same zapominamy...

Wszystko dla m u z y k i,.a  nic dla parte­
ru .—  falowanie p ie rs i , ogień w oczach i 
kwiaty we włosach. W szystko dla muzyki, a 
nic dla p a rte ru , chociaż tam wrzawa, weso­
łość , tysiąc młodych lu d z i, tysiąc rozpoczę­
tych karyer, _ tysiąc w przyszłości majątków, 
doniow rodzinnych , i tysiąc serc bijących 
pod klapami paltotów, i tysiąc myśli rozsa­
dzających cylindry kapeluszy.

Wszystko dla pałeczki dyrektora i stu
Ir o  n  ł  ■ »■ i i  r • » '■ • i i  i • 1 1

estrady, ł a n  F leet jed n ak , zdawało się, nie 
rozumiał tej ofiary, lub przyjmował ją  jak 
należną d an in ę , nie myśląc, i ie zajmując się 
wcale tą sprawą.

Zadumany wzrok jego, śmiało można 
powiedzieć, cofał się wstecz, zaglądał w głąb 
duszy, a na pół przymrużone oczy chroniły 
go od wszelkich wrażeń zewnętrznych. D łu­
ga blada tw a rz , otoczona ważkim paskiem 
faworytów, nos duży, c ienki, trochę zadarty 
i usta szczelnie zamknięte, szerokie "czoło a 
nad mera czarny, siwiejący kosm yk zreeźnie 
zlewający się z długiem i włosami, spadajace- 
mi na iolm erz i oczy, których powieki otwie­
rały się zaledwie na szerokość potrzebną do doj­
rzenia w tłum ie nut krzyżyków lub b-mollów — 
oto p. Fleet.

Kto więcej potrafił okazać filozoficznego 
spokoju, pan F le e t, czy jego basetla— kwe- 
stya w zawieszeniu . nie rozstrzygnięta; mo­
żna jednak być pewnym , że tak basetla jak 
i pan Pdeet razem , oboje, w głębiach swych 
dusz, albowiem i wiolonczela ma duszę, ukry­
wali skarby myśli i tonów. Myśli i tony zlewają 
się razem, p. Fleet milczał, lecz ile razy pałeczka 
dyrektora pozwoliła, skarżył się jękiem swej 
wiolonczeli. Mówiła ona za niego, gdyż pan 
F leet zdawał się być pogrążonym w lunaty­
cznym ś n ie ; ducha swego oddał basetli , a 
może posyłał go w dalekie światy — ma­
rzyciel...

W  każdym razie dziwnie wyglądała 
twarz pana F le e t , wiecznie jednakowa , nie­
ruchoma. Lewa ręka ściskała struny, prawa 
wodziła sm yczkiem , figura wyprostowana, 
oczy przymknięte, wyskakujący nos i czub 
w g ó rz e ; wszystko to razem nazywało sie 
panem h le e t,  lecz co dalej, n ik t z obecnych 
nie wiedział. Może wiedziała wiolonczela, 
lecz coz, ona m ówiła wtedy i to, co jej roz­
kazała pałeczka d y rek to ra , a za nia posłu­
szny smyczek pana Fleet.

Odegrano uw erturę z Fliegender Hol- 
Idnder W agnera. Wiolonczela pracow ała, za­
głuszały ją  ryki trąb, wykrzykniki klarnetów 
i lawina tonów skrzypiec. W agner skrzypca­
mi sprowadza potop. Dziwna cisza po takiej 
wrzawie i namiętnej zajadłości akompania­
mentów. Zdawało się, że byliśmy świadkami 
morderczej batalii tonów, dla zabicia pieśni 
na rzecz zwycięstwa harmonii. M ordują pieśń,

i ona jęcząc tonie w falach wzburzonej po­
w odzi, wśród dzikiego wycia i okrzykow ra­
dości demonicznych potęg muzyki... Tak pieśń 
krzyżować, i ukrzyżowanej tak się dziko nai- 
grawać, potrafi jeden Wagner, Niemiec. Od­
gadł kłótnie i bójki starych bogów Walhalii 
przy szumie dębów odwiecznych lasów, nad 
brzegami burzliwego morza.

Cisza, odpoczynek i radość,ogólna, jak 
gdy po ulewie słońce zaświeci. Świeciły ży­
randole i oczy błyszczały, pan Fleet chustką 
obeierał czoło. Dziwna rzecz — pan Fleet 
obcierał zroszone kroplami potu czoło, gdy 
na jego bladej twarzy ani jeden m uskuł nie 
zad rg a ł, a powieki ani na jedną linie nie 
rozszerzyły się. Ależ posągom po" uw erturze 
W agnera można krople rosy z tw arzy obcie- 
rac; pan F leet me był posąg iem , chociażby 
dlatego ze rzadko na posągach spostrzedz w 
gorę podciągnięte nosy, a przytem  nie zapo­
minajmy, że pan F leet był drugim  wiolon­
czelistą w concert-promenade!

Na parterze już nie przechadzki, lecz 
processye tłum ów .Główki z lóż —  nie... kwia­
tki wyglądające z czarnych i złotych włosów, 
pochyliły się ciekawie... Bądźmy sprawiedli­
wi , złośliwość niech milczy —  pochyliły się, 
bo im tak dogodniej, nie można ciągle pa­
trzeć w górę, na stosy płonącego ognia, gdy 
na dole taka rozmaitość, uśmiechy, spojrze­
nia i ciche szepty, zmięszane z głośnemi wy­
krzyknikam i radości...

Niezawodnie ludzie, jak w starożytności 
sandały, zostawili swe troski w wielkiej sieni
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zapowiadać na pewne pokój lub wojnę. Tego 
n ik t w świecie wiedzieć nie może, ani dy­
plomata, ani generał, ani publicysta, ani zwy­
kły polityk kawiarniany. Aby przekonać się, 
jaką J e s t  sytuacya chwilowa, wystarcza rzu­
cić okiem na dzienniki, mające styczność z 
kołami poważnemi i rządowemi. Np. Frem - 
denblatt w ciągu jegnego tygodnia dwa lub 
trzy razy zmienia swe zdanie. Jednego dnia 
kreśli sytuacyę zewnętrzną w ponurych bar­
wach, łagodząc je tylko zapewnieniem, że 
wojna mimo to jeszcze nie jest nieuniknioną, 
drugiego dnia zaś, jak to dziś czyni, znowu zbie­
ra wszystkie skazówki pokojowe, ostrzegając 
zarazem, aby mimo to nie dowierzano zbyt 
wiele sytuacyi, która lada dzień może nabrać 
cechy niepokojącej. Albo np. wczorajsze wręcz 
sobie przeciwne listy w A km dpost i w Fol. 
Corr. z Petersburga. Korespondenci obu tych 
pism tak poważnych przecież czerpią ze źró­
deł urzędowych, a mimo to do tak odmiennych 
dochodzą wniosków. Jeden uważa rozbrojenie 
rossyjskie za możebne, drugi uważa wojnę za 
nieuniknioną. Jeżeli zapytacie się dwóch dy­
plomatów lub polityków, z pewnością dwie 
uzyskacie odpowiedzi na pytanie, czy po­
kój, czy wojna, jedną odpowiedź przeczącą, 
drugą potakującą. Jeden bowiem nie umie 
sobie wytłumaczyć, po co Rossya ma prowa­
dzić wojnę, skoro nie może liczyć na świe­
tny rezultat swych wysileń, drugi zaś nie 
pojmuje, jakim sposobem Rossya cofnąć się 
może bez narażenia honoru swego. Tu, t. j. 
po za Rossya, wątpliwość ta objawia się w 
formie wymiany zdań i opinij politycznych, 
w Rossyi zaś ścierają się ze sobą dwa obozy, 
t. j. stronnictwo czynu i stronnictwo pokojo­
we, na którego czele stoi sam monarcha. 
Petorsburgskie głosy, raz pokojowe, drugi 
raz wojenne, mogą być wiernem odbiciem 
zapatrywań panujących w obu wspomnianych 
obozach, mogą atoli także być zręcznym m a­
newrem, aby utrzymać Europę w ciągłej 
chwiejności co do właściwych zamiarów Ros­
syi i aby ostatecznie nagiąć się z łatwością 
ku jednem u lub drugiemu kierunkowi.

W  ciągu jednego kwartału stracono dziś 
już drugiego mordercę w tutejszym domu 
karnym . Dobrze, że egzekucya ta  sm u tna od­
bywa się teraz wśród m urów więziennych, 
skoro, jak zapewnić was możemy, istnieją we 
W iedniu, jak wszędzie, ludzie i to wcale nie 
z nizkich warstw lub wśród tłum u niewy­
kształconego, ludzie, co nigdy nie opuścili 
takiej egzekueyi, co łakną widoku każdej no­
wej szubienicy i szukają protekcyi, aby być 
świadkiem tracenia. Tutaj znane są te osoby. 
W czorajsza napaść zbójecka w samem mie­
ście w biały dzień na kobietę w jej sklepie 
bławatnym , w wilią egzekueyi, niebardzo 
przemawia za skutkam i teoryi odstraszenia.

Rada państwa.
(H ) W i e d e ń  6 marca, (Korespon- 

deneya Gazety Lwowskiej.) Izba.n i ż s z a Ra-

teatru Covent Garden  przynosząc z sobą, tylko 
uśmiech i nadzieję rozkoszy, boskiej rozkoszy 
muzyki, czarodziejskich spojrzeń i nad to wszy­
stko boskiego nektaru , występującego w dzi­
siejszych czasach incognito, pod skromną nazwą 
szampana i amerykańskiego ponczu. Bawiono się 
wybornie, lecz najmilej obok długiego bufetu, 
za którym i melancholijne Heby rozlewały ne­
ktary...

Bawiono się wybornie, a że główki z 
lóż wychyliły się patrząc, to tylko dowód, 
że są młode, że nie uciekają od życia, które 
się manifestuje tak przyjemnym gwarem i 
tyle mówiącemi spojrzeniami —  ciekawych 
natrętów.

WT około życie wre i k ip i , pan P leet 
odpoczywa... źlein się w y raz ił, postać pana 
F leet siedzi przy w iolonczeli, a wiolonczela 
odpoczywa —  pana Fleet zdaje się nie ma. 
Pan F leet błąka się po świecie, pałeczka dy­
rektora elektryzuje rękę pana F le e t, ta chwy­
ta smyczek —  i znowu wiolonczela jęczy, 
skarży się i mówi sama za siebie... Pan Fleet 
milczy, ściska struny i smyczek prowadzi.

Przegrano Garotte Thomasa —  _ młody 
Pearson występuje na estradę, odzywa się sym­
patyczny akompaniament fortepianu i sympa­
tyczniejszy głos :

The tear fcll gently from her eye,
W hen Icist wc partećl on the shore,
M y kosom her ar'd wilh many a sigh,
To think I  ne'er migld see her more.
„Dear youth“ she cried, „and canst thou hastę

\away ?

dy państwa zajmowała się dziś dwoma wnio­
skami w sprawach kolejowych. Pierwszy 
z n ich , wniosek dep. R o s e r a ,  żądający 
przedłożenia nowej ustawy o policyi kolejo­
wej wprawdzie uchylony został jako taki me­
rytorycznie , atoli Izba przychyliła się do je ­
go żądań przyjmując dalszy wniosek tego 
deputowanego, aby wezwano rząd do przy­
spieszenia takiej ustawy. Druga sprawa ty­
czyła się ściągnięcia kaueyi złożonej przez 
Morawsko-Szląską kolej centralną i załatwio­
ną została według wniosku komissyi.

M inister skarbu wniósł przedłożenie o 
przyzwoleniu k r e d y t u  d o d a t k o w e g o  w 
kwocie 65,000 zł. na reorganizację admini- 
stracyi skarbowej w W iedniu.

Prezydent dr. R e c h b a u e r .  Oświad­
czyłem już na ostatniem posiedzeniu, że na­
pomniałem posłów nieuczęszczających na 
posiedzenia. Jedni przybyli, drudzy prosili o 
dalszy urlop. Od dep. Seyffertitza (z Ty­
rolu) otrzymałem pismo, w którem uspra­
wiedliwia nieobecność tem, że jako członek 
komissyi do regulacji podatku gruntowego 
musi brać udział w pracach tejże komissyi, 
które rozpoczynają się. 12 marca. Sądzę, że 
to nie usprawiedliwia pana deputowanego, 
tem m n ie j, że rozpoczynające się 12 marca 
prace wspomnianej komisyi nie mogą być 
przyczyną tak długiej nieobecności dep. Seyf­
fertitza. .§ 1 1  regulaminu opiew a: Posłowie 
winni uczęszczać na posiedzenia Izby a § 12 
brzmi: Z wyjątkiem przypadku udzielenia
urlopu nieobecność może być usprawiedli­
wioną tylko przez słabość. Sądzę zatem, że 
w tym  przypadku zachodzi utrata mandatu. 
Ponieważ jednak nie chcę samowładnie roz­
strzygać, zapytuję wys. Izbę, czy nieobecność 
br. Seyffertitza uważa za usprawiedliw ioną?

W  głosowaniu nieobecność tego depu­
towanego jednom yślnie uznaną została za 
nieuspraw iedliw ioną, w skutek czego prezy­
dent orzeka utratę mandatu.

Na porządku dziennym stał referat ko­
misyi budżetowej o sprawozdaniu rocznem z 
r. 1876 komisyi kontrolującej długi państwa, 
które to sprawozdanie Izba na wniosek dep. 
W o l f  r u m  a z zadowoleniem i uznaniem gor­
liwości i sumienności tejże komisyi bierze do 
wiadomości.

Po dokonanym wyborze jednego człon­
ka do komisyi podatkowej i ekonomicznej 
przystąpiono do sprawozdania komisyi kole­
jowej z wniosku dep. R o s e r a  w sprawie 
przedłożenia n o w e j  u s t a w y  o p o l i c y i  
k o l e j  o we j .  Komisya kolejowa (referent dep. 
Steffens) wnosi przejście do p o r z ą d k u  
d z i e n n e g o  nad tym  wnioskiem z uwagi
na istniejące ustaw y, tudzież, z uwagi , że
rząd na 210 posiedzeniu przyrzekł już prze­
dłożenie ustawy o ruchu na kolejach żela­
znych.

Dep. R o s e r .  Komisya lepiejby uczy­
niła, jeżeliby wezwała rząd, aby w ypełnił swe 
przyrzeczenie co do ustawy o policyi kole­
jowej. Takiej bowiem ustawy faktycznie nie 
ma, W  końcu stawia wniosek: wzywa się 
rząd aby p r z y s p i e s z y ł  ile możności prze­
dłużenie ustawy o policyi kolejowej.

Po przemówieniu dep. Steudla i spra­
wozdawcy przystąpiono do głosowania, Dwa 
razy rezultat byHwątpliwy, tak że musiano 
przedsięwziąć im ienne głosowanie, w którem 
wniosek komisyi o przejściu do porządku 
dziennego nad wnioskiem dep. Rosera przy­
jęto 107 głosami przeciw 98. Natom iast 
p r z y j ę t o  t a k ż e  późniejszy wniosek dep. 
Rosera o wezwanie rządu do p r z y s p i e s z e ­
n i a  projektu ustawy o policyi kolejowej.

Następnym przedmiotem obrad było 
sprawozdanie komisyi kolejowej o wniosku

M y hcard will break! a little moment stay; 
Alas! I  cannot part from thee.“
„ The anchor's weighed —  far cweli! rcmcm-

\ker m c!u
Panu Fleet słuchającemu rzewnych zwro­

tek ballady, przy wyrazach fa rew ett.. wargi 
ust zadrgały i możeby się uśm iechnął, gdy­
by u m ia ł, gdyby pamiętał... Huczne oklaski 
rozległy się po sali , pan F leet do połowy 
odchylił powieki, pałeczka zastukała raz, kró­
tkie oczekiwanie... drugi raz... chwila stanow­
cza i wielkie selection z Verdiego A id y  wzbija 
się poważnie o sklepienia sali...

Niestety, nie m ógł dokładnie słyszeć 
melodyi muzyki m ister B u tm a n , zwany w 
kole przyjaciół Buty, często Bob Buty ; nie 
mógł słyszeć, powtarzam , chociaż się starał 
o to, albowiem lubił nam iętnie muzykę, a 
zawistny los raz umieszczał go tak blisko, że 
zostawał nią zagłuszany, to znowu odsadzał 
tak daleko —  że nie wiele co usłyszeć było 
można. Dla objaśnienia dodaję , że Bob Buty 
przepędził młodość w budce su fle ra , a na 
starość został kontrolorem. Czynności kontro­
lera polegały na poważnem odbieraniu bile­
tów, w korytarzu z trójkąta utworzonego z 
drewnianych poręczy, w którym  znany Bob 
rezydował, udzielając łaskawie i dobrotliwie 
swych spostrzeżeń afiszerowi. Mąż ten lubiał 
przypuszczać do siebie maluczkich na odle­
głość swego g ło su , co jedni uważali mu za 
zasłu g ę , drudzy ganili.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
S e w e r

dep. S t e w d l a  o kaueyi złożonej przez Mo­
rawsko-Szląską kolej centralną. Wniosek ten 
opiewał, aby ze względu na to, iż kolej ta 
nie dotrzymała swych zobowiązań, ściągnięto 
kaucyę jej w kwocie 100.000 złr., tudzież 
aby rząd za koszta, które mu urosły wT sku­
tek budowy kolei pobocznych szukał regresu 
u tych, którzy obowiązani byli do wykona­
nia tej budowy.

Komisya kolejowa przychyliła się tylko 
częściowo do pierwszej części wniosku. W nosi 
bowiem przez sprawozdawcę dep. dr. W e e -  
b e r a ,  aby rząd co do tej kaueyi poczynił 
kroki stosowne w edług aktu koncesyjnego. 
Co do drugiej części wniosku, komisya wnosi 
przejście do porządku dziennego.

Przedm iot ten daje sposobność dep. dr. 
K r o n a w e t t e r o w i  do ostrej wycieczki prze­
ciw szw indlom  ery grunderskiej. Mówca po­
daje historyę powstania tej kolei. Dano kon- 
cesyę zrazu spółce, w której znajdowali się 
także trzej członkowie tejże Izby; nie poj­
muje, jak można się troszczyć o dobro ogółu, 
jeżeli wypada strzedz własnego interesu i 
przesiadywać w przedpokojach m inisteryal- 
nych. W  dalszym ciągu dr. Kronaw etter o- 
mawia szczegółowo stosunki i zajścia na tej ko­
lei, i wyrzuca rządowi nieprawidłowe postępo­
wanie. W reszcie polemizował mówca z wnio­
skami komisyi, których na podstawie dat i 
dokumentów bronił sprawozdawca dep. W e e -  
b e r ,  wykazując niedorzeczność twierdzeń i 
konkluzyi dr. Kronawettera. W  głosowaniu 
Izba w zupełności p r z y c h y l i ł a  się do wnio­
sków komisyi p r z y j m u j ą c  je bez zmiany.

Następne posiedzenie w p i ą t e k .

K 1 u b y w i e r  n o k o n s t y t  u c y j n e zgo­
dziły? się na nowy skład rozmaitych komis- 
syj. Ponieważ klub lewicy liczy 81, klub po­
stępowy 65, klub centrum  53, klub Rusinów 
14, stronnictwo prawa 40 a koło polskie 46 
członków, zgodzono się na to. ażeby odtąd 
wybierano do komissyi o 9 członkach: 3 
członków z klubu lewicy, 2 z klubu postę­
powego, 2 z klubu centrum, 1 członka z 
stronnictw a prawa i 1 Polaka; do komissyi
0 15 członkach: 5 z lewicy (dawniej 6), 4 
z klubu postępowego (dawniej 3), 3 z cen­
t rum,  1 Rusina, 1 Polaka i 1 członka stron­
nictw a prawa'; do komissyi o 18 członkach: 
7 z lewicy (dawniej 6), 5 z klubu postępo­
wego (dawniej 4), 4 z centrum , 1 Rusina,
1 Polaka i jednego członka z stronnictwa 
praw a; do komissyi o 24 członkach: 9 z le­
wicy (dawniej 8), 7 z klubu postępowego, 6 
z centrum , 1 Rusina. 1 Polaka i 1 członka
słrchinietw.T p raw a; do komissyi o 3Ę człon­
kach: 12 z lewicy (dawniej 15), 9 z klubu 
postępowego (dawniej 8), 8 z klubu centrum,
2 Rusinów, 3 Polaków i 2 członków stron­
nictwa prawa.

Na posiedzeniu k o m i s s y i  p e t y c y j ­
nej w d. 3 b. m. rozbierano pomiędzy in- 
nemi sprawami długi szereg petycyj emery­
towanych sztabowych i wyższych oficerów 
starszej kategoryi, do których nie została za­
stosowaną nowa ustawa o em eryturach, o 
podwyższenie emerytur. Na wniosek referen­
ta komissyi. dr. P r o m  b e r a ,  który już w 
r. 1874 podczas obrad Izby deputowanych 
nad ustawą o wojskowych emeryturach bro­
n ił gorąco sprawy starszych emerytów woj­
skowych, uchwaliła komissya przedłożyć Iz­
bie deputowanych wniosek tej tre śc i: Z od­
wołaniem się na rezolucyę z r. 1874 powzię­
tą przy sposobności obrad nad nową ustawą 
o em eryturach wojskowych przekazuje Izba 
deputowanych te petycye wys. rządowi do 
uwzględnienia przy przedłożeniu ustawy o 
taksach wojskow ych, którą zapowiada § 55 
ustawy wojskowej.

K o m i s y a  . p o d a t k o w a  Izby deputo­
w anych obradowała d. 5 b. m. w dalszym 
ciągu nad przedłożeniem rządowem o po­
datkach ocl budynków , i przyjęła następują 
ce wnioski: Dodatkowy wniosek lir. C o  r o ­
ni n i ego do §. 1 tej treści, że o wcieleniu 
gminy do pewnej kategoryi podatku czynszo­
wego należy zawiadomić reprezentację gm in­
ną; wniosek dep. K r z e c z  u n o w i  c z a ,  że 
tak obywatelowi opodatkowanemu , jako też 
gm inie opodatkowanej wolno rekurować prze­
ciw zarządzonemu wcieleniu do podatku 
czynszowego. Po dłuższych rozprawach przy­
jęła komisya 11 klas nowej taryfy zgodnie 
z przedłożeniem rządowem. Toż samo przy­
jęła komisya wniosek komitetu, że od trzech 
pokoi należy pobierać podatek w wysokości 
2 zł., od 2 pokoi 1 zł. 60 ct. a od 1 po­
koju 80 ct.

K o m i s y a  k o l e j o w a  Izby deputowa­
nych obradowała d. 5 b. m. nad §. 5 usta­
wy o gwarantowanych kolejach żelaznych. 
Opiewa on w edług wniosków podkomisyi : 
Upoważnia się rząd przy tymczasowych ugo­
dach, co do zakupna gwarantowanych dróg 
żelaznych, zapewnić wypłatę ceny kupna po 
odtrąceniu długów pryorytetowych w kole­
jowych skryptach. Podania, wpisywania, kon­

trakty i wszystkie inne dokumenta spowo­
dowane tego rodzaju ugodami są wolne od 
opłaty stemplów i należytości. O wysokości 
ceny kupna i stopy procentowej, o zwrocie i 
prawie zastawu zapisów dłużnych orzekać 
będzie ustawa w każdym wypadku z osobna. 
Po bardzo ożywionych rozprawach nad tym 
paragrafem uchwaliła komisya na wniosek 
dep. D u m  b y  odesłać go do podkom itetu, 
ażeby um ieścił stosowny ustęp, że za podsta­
wę ceny kupna ma służyć gwarantowany 
czysty zysk, że kolej musi być wybudowaną 
odpowiednio do Warunków koncesji, że w chwi­
li objęcia musi znachodzić się w stanie do­
brym i że zaliczki na gw arancje d a n e , tu­
dzież odsetki od tych pożyczek nie mogą 
być potrącone z ceny kupna.

SPRAWY lOIARCin
W  skutek organicznych postanowień 

dla c. k. artyleryi polnej , zatwierdzonych 
przez Najj. P a n a , otrzymują pułki artyleryi 
w chwili uzbrojenia w nowe działa, więcej 
szeregowców i koni. Stopniowe pomnażanie 
liczby artylerzystów i koni trwać będzie aż 
do roku 1878, w którym skończy się cała re- 
organizacya artyleryi.

—  Z efektów ogólnego długu państwowego, 
które na podstawie ustawy z 20go cłerw ca 
1868 ulegają konw ersji, konwertowano w 
lutym 1877 i zapisano w księgi : 14.455 zł. 
w banknotach i 8.412 zł. 50 ct. w srebrze 
oprocentow anych, razem 22.867 zł. 50 ct. 
Do konwersyi pozostało .jeszcze 2,676.680 zł. 
181j2 ct. w banknotach i 524.331 zł. 6(D/2 
centów w srebrze oprocentowanych, razem 
3,201,011 zł. 79 ct,

SPRAWY ZAGRAUCZIE
(Z p a r l a n i e m o  a n g ie l s k ie g o . )
W  Izbie gm in toczyła sin 2 b. m. bar­

dzo ożywiona rozprawa nad t, z. deklaracyą 
paryską z r. 1856. którą orzeczono ochronę pry­
watnej własności na morzu przeciw korsarstwu 
(eaper) obcych okp tów . Deputowany torysow- 
ski W y n d h a  m wniósł rezolucyę zmierza­
jącą do togo. aby Anglia odstąpiła od tego 
traktatu. W motywach podniósł wnioskodaw­
ca, ze deklaracja paryska w skutek nieprzy- 
stąpionia Hiszpanii i Stanów ZięJnoezonyrh  
pozbawioną j'os^!vszelkioj wartości dla państw,
któro do niej przystąpiły; że mocarstwa, któ­
re trzymają się tego traktatu, byłybyłw  razie 
wojny z Hiszpanią lub Stanami Zjednoczo- 
nemi narażone na największe szkody, Anglia 
zaś, jako mocarstwo przeważnie morskie, 
ucierpiałaby więcej od innych. Gdy zresztą 
20-letnie przeszło usiłowania, aby nakłonić 
owe dwa mocarstwa do przystąpienia do tej 
deklaracji były daremne, przeto Anglia, któ­
ra tylko prowizorycznie i warunkowo do niej 
przystąpiła, ma słuszny powód do odstąpie­
nia, a Izba powinna wezwać rząd, aby de­
cyzji swej w tej mierze dłużej nie zwlekał.

P. Grant D u f f  był zdania, że wnio­
sek powyższy sprzeciwia się godności i inte­
resom kraju. Stosunki międzynarodowego 
prawa morskiego nie są wprawdzie pomy­
ślne. ale, jeżeli odstąpienie od deklaracji pa­
ryskiej jesl w ogóle zamierzone, należy 
wstrzymać się z niem aż do czasu, gdy oka­
żą się ważne powody do takiego kroku.

P . Jakób B r i g h t  powiada, że jest w 
interesie wszystkich mocarstw głównie zaś 
Anglii, aby własność prywatna z wyjątkiem 
kontrabandy wojennej używała w czasach 
wojennych tej samej ochrony jak podczas 
pokoju. Przez zniszczenie deklaracji właśnie 
Anglii groziłoby największe niebezpieczeń­
stwo, gdyż wtedy handel jej reprezentujący 
roczną wartość 650 milionów funtów szterl. 
byłby narażony na szwank przez pierwsze 
lepsze trzeciorzędne mocarstwo morskie.

Lord F i t z m a u r i c e ,  przypom ina, że 
prawo zawierania traktatów przysłużą koronie 
a nie Izbie niższej. Deklaracja paryska jest 
konieeznem następstwem przyjęcia zasady 
wolności handlu, a utrzymanie tej deklaracji 
jest kwestyą żywotną dla Anglii.

\Y imienia rządu bronił deklaracji Bou r -  
k e ,  podsekretarz sianu. „Żaden akt dy­
plomatyczny nowszych czasów nie był tak 
często sankcjonow any przez parlam ent, jak 
właśnie deklaracja paryska. Anglia wpraw ­
dzie zrzekła się prawa zaboru własności nie­
przyjacielskiej na okrętach neutralnych, ale 
uzyskała za to zniesienie korsarstwa, podczas 
gdy prawo rewizyi za kontrabandą bynaj­
mniej nie zostało jej odjętem. Mówią, że roz­
tropność nakazuje Anglii odstąpić od de­
klaracji, ale ją zapytuję, czy zerwanie trak­
tatu w chwili takiej, jak dzisiejsza, odpowia­
dałoby godności Anglii, która do niedawna 
wszelkiemi siłami starała się nakłonić inue 
mocarstwa, aby przystąpiły do niej. Zresztą 
jednostronne takie zerwanie mogłoby zanie­
pokoić inne państwa. Z tych powodów mów­
ca doradza? W yndhamowi, aby cofnął swoj 
wniosek.



Bnttler J o h n s t o n e  wniósł odroczenie 
rozprawy, czemu sprzeciwił się lord kanclerz 
skarbu i przywodzca opozyeyi H a r t i n g t o n .

rzy głosowaniu upadł wniosek odroczenia 
f  Następnie odi-zueono także rezolucją W ynd- 

ama 170 głosami przeciw 56.

(P ro k la m ac ja  poko jow a ks. M ilana).
Książę Milan wydał 6 b. m. następu- 

Jąeą proklam ację:
„Do mego ukochanego lu d u ! Z prokla­

m acji mojej z 80 czerwca z. r. wiadome są 
drogiemu ludowi memu powody, które znie­
woliły nas do chwycenia za broń. Wiadomo 
także, dlaczego walczyliśmy wspólnie z Czar­
nogórą. Obecnie, gdy los chrześcijan wscho­
dnich spoczywa w silniejszych rękach, czuję 
się szczęśliwym, mogąc oznajmić drogiemu 
memu ludowi, że po wysłuchaniu wielkiej 
skupczyny narodowej zawieram pokój z P o r­
ta ottomańską.

Moi pełnomocnicy podpisali 12/24 lute­
go z cesarskim m inistrem  spraw zagrani­
cznych protokół pokojowy, który ze swej 
strony ratyfikowałem w drodze telegraficznej. 
Serbia pozostaje w swoich stosunkach do P or­
ty pod gw arancją  wielkich m ocarstw , tak 
samo jak przed wojną. Do końca b. m. (st. 
stylu, t. j. do 12 b. m.) ustąpią na swe tery- 
torya wojska tureckie i serbskie.

Dla chrześcijan, którzy podczas wojny 
znaleźli schronienie w Serbii, zgodzono się na 
zupełną amnestyę i są pewne widoki, że po­
łożenie ich w ojczyźnie polepszy się.

Bracia! Z dniem dzisiejszym ustaje stan 
wojenny w Serbii i wszystkie zarządzenia 
stanem tym wywołane. Kilka innych ustaw 
pozostaje w mocy aż do zupełnego uregulo­
wania się stosunków.

W racając do zajęć pokojowych winniśm y 
przedewszystkiem wspomnieć ô  tych wojo­
wnikach, którzy znaleźli śmierć na polu bi­
twy. Im iona ich żyć będą na zawsze, w pa­
mięci wdzięcznego ludu. Pamiętajmy także o 
naszych rannych, którzy stali się niezdolnymi 
do wszelkiej pracy. Patryotycznym obowiąz­
kiem naszym będzie ułatwić im egzystencję. 
Nie zapominajmy także o naszych współoby­
watelach pogranicznych, którzy w skutek wy­
padków wojennych najwięcej ucierpieli. Gło­
wnem zadaniem naszego rządu będzie zao­
patrzyć ich w pierwsze potrzeby, aby nie 
cierpieli niedostatku.

Spełniwszy obowiązek wobec ojczyzny 
‘ braci na polu bitwy, starajmy się teraz w 
pracy pokojowej i miłości braterskiej zaczer­
pnąć nowych sił do narodowego rozwoju.

Zachowajmy na zawsze wTdzieczność 
naszym braciom rossyjskim za niesiona nam
F n n v m \ , r H  P° m° c ’ Jako tez wszystkim m nym  szlachetnym narodom , które w spiera­
ły  nas sympatyą w chwilach c ie n ie j  T a lk i. 
Miauowicie dajmy wyraz uznania naszego 
tym  szlachetnym^ stowarzyszeniom i osobom, 
które podały dłoń pomocy naszym rannym  i 
nieszczęśliwym.

A wobec was, bracia kochani, spełniam 
przyjemny obowiązek panującego, dziękując 
wam wszystkim za gotowość do ofiar , które 
wojna na was nałożyła, wam wszystkim, 
którzyście walczyli na polu bitwy, spełniali 
służbę administracyjną, i nieśli pomoc mate- 
ryalną. W szyscy bez wyjątku dawaliście cią­
głe dowody niezwykłego patryotyzm u.

Dan w Belgradzie, 6 marca 1877.
Milan O b r o n o  w i cz  IV. 

ksiaże Serbii.

czną sumę pieniędzy w gotówce. Straty tu ­
reckie miały być bardzo małe. Padł tylko 
jeden żołnierz a dwóch było ranionych. B u l-  
ju h  bawi jeszcze w Pilanie, gdzie wyczekuje 
pomocy w ludziach i am unicji, aby się udać 
w góry Kozara. O dalszych walkach tak o- 
piewają doniesienia urzędowe. W  Possowinie 
uderzyli baszybożucy na oddział powstańczy 
pod wsią Kotorską (w nahii derwentskiej) a 
zacięta walka, jaka się z tąd wywiązała, skoń­
czyła się klęską powstańców, którzy mieli 
jednego zabitego i kilku rannych. W  der- 
wentskim Kadiluku stoczyła gwardya naro­
dowa bitwę z powstańcami. Ostatni mieli 4 
zabitych i o rannych. Turcy zabrali wiele 
broni i ponieśli tylko bardzo małe straty. 
Znaczny bój stoczył bim-basza, podług zape­
wnienia dziennika urzędowego znany bohater, 
Osman beg z oddziałem powstańczym we wsi 
Poije. Po krótkiej walce Turcy porzucili ka­
rabiny i wpadli z hanczarami w ręku na 
powstańców, którzy się rozpaczliwie bronili. 
Dopiero gdy 10 z pomiędzy nich poległo, a 
wielu zostało ciężko  ̂ranionych , rozpoczęła 
reszta oddziału odwrót, który się rów nał u- 
eieczee. Osman beg ma być mianowany za 
ten .wielki11 czyn kopaczi-baszalukicm. Do­
noszą wreszcie o bitwie, którą Zonar beg ze 
wsi Branicz miał stoczyć_ z kompanią po­
wstańców we wsi Grabowicy. Bozumie się 
że i tu Turcy zwyciężyli. Należy oczekiwać 
innych prywatnych doniesień, które prawdo­
podobnie przedstawią walki te w innem  świe­
tle. Z tego wszystkiego jednak tjde jest pe- 
wnem, że tak Turcy jak i powstańcy rozpo­
częli już na nowo kroki nieprzyjacielskie.

(Powstanie w Bownii.)
Nie można dłużej ukrywać w tajem ni­

cy, pisze serajewski korespondent do Pol.
Cor., że powstańcy bośniaccy nie mają ocho­
ty zawrzeć z Turcyą pokoju , że powstanie 
znów_ śmiało podnosi głowę. Skutkiem tego 
niem ógł Nazif basza ociągać się dłużej z 
rozpoczęciem nowej akcyi przeciw powstań­
com, którzy na kilku punktach równocześnie 
wywiesili swe sztandary. Obecnie zbywa je­
szcze na pewnych doniesieniach prywatnych 
o walkach stoczonych w ostatnim  czasie w 
północnej Bośnn i dlatego muszę się ogra­
niczyć na zakomunikowaniu ofic-yalnych spra­
wozdań tureckich, ogłoszonych w dzienniku 
B osna, urzędowym organie wiląjetu. Bośnia­
cko - hereegowińska komenda generalna wy­
słała 4 tabory wojsk regularnych do ściga­
nia powstańców. Tabory te tworzyły jeden 
lu lju k  stojący pod rozkazami Lufti agi. Do 
buljuka  tego posuwającego się ku gorom Kozara 
przyłączono także konnych żandarmów. Nie­
bawem napotkali nizamowie oddział pows an 
czy. W e wsi Pilane znajdował się na leżach 
zimowych dobrze zorganizowany ich oddział 
liczący około 300 ludzi a zostający pod roz­
kazami Lazara Tanceticza i Sawy Abacza.
Lufti kazał jednem u taborowi otoczyć wieś ,
Podczas gdy trzy inne wpadły niespodzianie 
aa  powstańców. Jakkolwiek niespodzianie za­
skoczeni, bronili się powstańcy dzielnie i do- 
Piero wtenczas rozpoczęli odw rót, gdy 17 z 
Pomiędzy nich  padło a 18 zostało ciężko 
ranionych, pomiędzy tymi obydwaj naczelni­
cy Tanceticz i Abacz. Powstańcy udali się w 
§ °ry  Turcy ich wcale nie ścigali. Żołnierze 
Zabrali wiele rewolwerów, iglicówek i zna-

Grazeta Lwowska z dnia 8 marca 1877.

(Wybór Hayesa).
Jakkolwiek wybór Hayesa prezydentem 

Stanów Zjednoczonych jest już dokonanym 
faktem to' jednak szczegóły o zajściach, jakie 
towarzyszyły liczeniu głosów w kongresie, 
może jeszcze budzić zajęcie. Walka, która 
wyprzedziła decyzję zapadłą 2 marca, miała 
być bardzo zaciętą. Demokraci rozpadli się 
w końcu na dwie prawie równe połowy, z 
których jedna za, druga zaś z patryotyzmu 
przeciw odwlekaniu decyzyi się oświadczyła, 
podczas gdy republikanie na pozór obojętnie 
sie zachowali. Dnia 27 lutego odrzucono wnio­
ski 'zadające odczytania 16.000 stron aktów 
wyborczych i samowolnego wyboru prezy­
denta przez kongres i przystąpiono do odczy­
tania świadectw wyborczych z stanu Ver- 
mont. Zaledwie przewodniczący, właściwie 
wiceprezydent, czytać przestał, gdy Hewitt z 
Nowego Jorku przedłożył inne świadectwa 
wyborczo, żądając ich odczytania. Prezydent 
na to nie zważał, ale Springer, jeden z człon­
ków Izby, wskoczył na mównicę, aby zkon- 
statowae, że się odbyły podwójne wybory i 
że komissya piętnastu na nowo powinna roz­
począć swą czynność. Prezydent kazał się ro­
zejść senatowi, nie m ógł jednak przeszkodzić 
temu, że Izba odłożyła posiedzenie do dnia 
następnego. Po zagajeniu posiedzenia straco­
no znów dwie godziny na rozmaitych wybie­
gach, aż powtórnie przystąpiono do wyborów 
w Vermont. F libustierzy , tak nazwano tych, 
którzy byli za odwlekaniem ostatecznej decy­
zyi, rozpoczęli na nowo swój manewr, żąda­
jąc odczytania świadectw wyborczych, przed­
łożonych przez Hewitta, Przewodniczący o- 
świadczywszy, że wiceprezydent niesłusznie 
sobie postąpił poprzedniego dnia, pozwolił na 
odczytanie. Teraz miano przywołać senatorów, 
ale wrzask i hałas doszedł do tego stopnia, 
że niepodobna było przywrócić porządku. 
Członkowie krzycząc i gestykulując po wcho­
dzili na ławy, gdy tymczasem publiczność 
zaczęła się cisnąć do sali. Pewien deputowa­
ny z Kentucky biegał z jednego końca do dru­
giego. odgrażając się flibustierom  pięściami i 
żądając ich uwięzienia. Równocześnie poka­
zały się rewolwery i noże i zdawało się, że 
przyjdzie do krwawej walki, gdy w tern sto­
jąca na straży polieya otrzymała rozkaz in­
terw encji. L wielkim trudem  udało się jej 
wyprzeć publiczność i pomiędzy członkami 
Izby przywrócić jaki taki spokój. Wtedy po­
kazało sie, że nie istniały wcale podwójne 
świadectwa wyborcze, i nowy powstał wrzask. 
W  końcu oświadczył Hewitt, że znowu jest 
w posiadaniu świadectw wyborczych, które 
mu przyniósł posłaniec. Prezydent jednak nie 
m yślał wcale przyjąć ich teraz. Rozpoczął się 
spór i ta w strętna" scena trwała dwie godzi­
ny, aż wreszcie zdecydował się jirezydent na 
Przy.jęcie i odczytanie podwójnych świadectw 
wyborczych. Umiarkowani demokraci oświad­
czyli wtedy, że jeśli się tego okaże potrzeba, 
dzień i noc będą odbywali wespół z republi­
kanami posiedzenie, aby sprawę tę załatwić 
przed dniem 4 marca, co też istotnie przyszło 
do skutku.

Mimo to trudności nie zostały jeszcze 
usunięte. Do Fforcl Allg. Z tg . telegrafują bo­
wiem, że większość demokratyczna Izby re ­
prezentantów przyjęła rezolucyę oznajmiajaca 
że Tilden i Hendryk otrzymali 196 głosów 1 
że w inni _ być proklamowani obranym i p re­
zydentami. Izba reprezentantów  odroczyła swe 
posiedzenie. Zgromadzenie deputowanych de­
m okratycznych, donosi dalej ten sam tele­
gram, wystowało do kraju adres, w którym 
protestuje przeciw proklamowaniu wyboru
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Hayesa i Wheelera, Tak więc nowy prezy­
dent znajdujecie w obee nadzwyczaj tru ­
dnych s t o s u n k ó w a b y  im sprostać potrzeba 
będzie nadzwyczajnej bystrości, dyplomaty­
cznych zdolności i wielkiej energii'. R uther­
ford Birchard Hayes tak jak Ulysses Grant 
walczył podczas wojny domowej w szeregach 
stanów północnych. Urodził się w roku 1822. 
Mając lat 20 ukończył studya jurydyczne w 
uniwersytecie Howarda w Cambridge i osie­
dlił się w swej ojczyźnie Ohio jako adwokat 
najprzód w F rem ont; ztam tąd przeniósł się, 
do Cincinnati, gdzie m ieszkał * aż do roku 
1858. Po wybuchu wojny domowej chwycił 
wraz z wielu innymi za broń. W stąpił do 
23 pułku stanu Ohio, z którym  przybył 27 
lipca 1861 na pole walki. W krótce został 
pułkownikiem i pozostał, mimo, że kilkakro­
tnie był raniony, w służbie aż do końca woj­
ny. Gdy w końcu września 1864 współoby­
watele zrobili mu propozycyę, aby obóz za­
mienił za wygodne krzesło w kongresie, od­
powiedział im : „Odebrałem wasza zaszczytna 
dla mnie propozycje i dziękuję "wam za to ; 
ale dziś muszę, przedewszystkiem spełnić inne 
obowiązki. Mąz opuszczający dziś armie, aby 
zostać członkiem kongresu, zasługuje na to, 
aby został napiętnow any.11 W yborcy Cincin­
nati właśnie w skutek tej odpowiedzi wybrali 
go członkiem kongresu, w którym jednak 
zasiadł dopiero po ukończeniu wojny w roku 
1865. Tu zdobył sobie Hayes w krótkim  cza­
sie bardzo wielkie znaczenie. Po kilku la­
tach został gubernatorem w Ohio, na którem 
to stanowisku utrzym ał się i przy najbliż­
szych wyborach, mimo, że partya przeciwna 
wszelkich dokładała staian, aby go pozbawić 
tej_ godności. O prezydenturę _ zaczął się sta­
rać w skutek nalegania przyjaciół, mimo, że 
sam nie miał do tego oc-hoty. W szystko prze­
mawia za tem, że partya republikańska nie 
mogła zrobić lepszego wyboru. Głownem za­
daniem nowego prezydenta będzie pojednanie 
południa i dokonanie reform rozpoczętych 
już w części przez Granta. W  obee znacznych 
większości, przez jakie G rant po dwa razy 
został wybrany prezydentem, obecny rezultat 
wyborczy nie może nowemu prezydentowi 
dodawać wiele odwagi tak samo jak i obecne 
położenie kraju. W  nowym Orleanie stoją je ­
szcze naprzeciw sobie elwie zbrojne partye. 
gubernator republikański Parkard  o,szańcował 
się w gmachu rządowym, prośba jego wy­
słana do prezydenta Granta o pomoc wojsk 
związkowych nie została uwzględnioną.

K R O I I K A

=  Archikatedra śff. Jura, t a k
wspaniale przedstawiająca się zewnątrz oczom 
widza, dotąd bardzo skąpo i "niedostatecznie u- 
strojona jest w swojem wnętrzu, a sama świą­
tynia nie ma ani cząstki tych ozdób, które ko­
niecznie są do utworzenia pięknej harmonijnej 
całości i do należytego ożywienia architektury. 
Kapituła metropolitalna, czując od dawna ten 
niedostatek, który czyni ujmę tej pięknej świą­
tyni, malowniczością swego położenia i orygi­
nalnością budowy należącej do prawdziwych o- 
zdób naszej stolicy, urządziła składki w kraju, 
które użyte być mają na wewnętrzne ustrojenie 
archikatedry. Jak się dowiadujemy, uproszoną 
została JW . pani Marya z Sanguszków Potocka 
do zbierania składek na wspomnione przyozdo­
bienie archikatedry. Nie wątpimy, że cel wy­
mieniony znajdzie w kraju należyte poparcie i 
że zamożniejsze osoby pospieszą z odpowiednie- 
mi datkami na ustrojenie świątyni, do której 
wzniesienia przyczynili się także hojną dłonią
przodkowie nasi.

— W kasynie mieszczańskiem
odbędzie się w sobotę wieczorek muzykalny.

* ©gień kominowy. D ziś o go ­
d z in ie  czw arte j z aa la rm o w a n ą  z o s ta ła  s tra ż  p o ­
ża ro w a  siln y m  ogniem , k tó ry  w szczą ł się  w  je ­
d n y m  z k o m in ó w  w  z ab u d o w an iu  <*. k . są d u  
k ra jow ego  p rz y  u lic y  T ea tra ln e j i rz ę s is te m i n a  
d a ch  sy p a ł isk ra m i. O gień ugaszono , u im  zdo ło ł 
g ro źn ie jsze  p rz y b ra ć  ro zm iary .

—  W y b ó r  u z u p e ł n i a j ą c y  je d n e ­
go cz ło n k a  R ad y  p ow ia tow ej w  K a łu sz u  z g ru p y  
w ięk szy ch  p o s ia d ło śc i ro z p isan y  z o s ta ł  n a  dzień  
1 2 " k w ie tn ia  b. r . W y b ó r odbędzie się  w  m ie ­
ście p o w ia to w em  o g o dzin ie  i w  lo k a ln o śc iach  
w sk az an y c h  w  k a r ta c h  leg ity m acy jn y ch , k tó re  
doręczy w yborcom  c. k. s ta ro s tw o .

-- Rodzice i opiekunowie ży­
czący sobie zdolnych nauczycieli domowych dla 
uczniów szkół realnych, raczą się zgłaszać w 
biurze Towarzystwa B ra tn ie j pomocy techni­
ków codziennie między 3— 5 po południu.

, Pojedynek znowu zaczyna sta­
wać się epidemicznym na Węgrzech. Według 
dziennika Kelet Nepe w tych dniach pod Ipo- 
iysagh strzelali się pewien młody adwokat z 
młodym porucznikiem, przyczem pierwszy ugo­
dzony w serce, zginął na miejscu.

—  © tajemniczej zbrodni, po­
pełnionej w poniedziałek wieczór w Pradze, 
nadchodzą bliższe szczegóły. Czeladnik ślusarski 
Żurek, od niedawna ożeniony był z córką nie­
jakiego W ilta, dozorcy domu. Małżeństwo nie 
było szczęśliwe i rozeszło się, a Żurekowa po­
wróciła do rodziców. W poniedziałek wieczór

przyszedł Żurek do mieszkania Wiltów i strze­
lił dwa razy do swego teścia a raz do żony. 
Pierwszego ciężko ranił, drugą lekko. Następnie 
wybiegł na ulicę, gdzie spotkał swego szwagra, 
24 letniego Antoniego Wilta, dyspozytora księ­
garni Tempskiego, a że podczas ucieczki nabił 
był rewolwer na nowo, strzelił do tegoż dwa 
razy z tyłu. Antoni Wilt, ugodzony w głoweS 
plecy, na miejcu zginął. Następnie morderca 
trzema strzałami w pierś sobie odebrał życie. 
Według późniejszych doniesień uległ już także 
ciężkim ranom Wilt ojciec, liczący lat 60. Żona 
jego śmiertelnie się rozchorowała, z przerażenia 
i żalu.

—■ M n o ż ą  s i ę  p o s z l a k i  przeciw 
żonie nauczyciela w Bernie, Eiessa, o rozbójni­
cze morderstwo popełnione na kupcowej Bich- 
terowej. W mieszkaniu poszlakowanej o tę zbro­
dnio. znaleziono takie same płótno i resztki czer­
wonej wstążki, jakiemi obwiązane były srebra, 
pochodzące z rabunku u Richterowej, a znale­
zionej na strychu mieszkania Biessów. Nieszczę­
śliwy Biess, w całem mieście znany z prawo­
ści i powszechnie szanowany, śmiertelnie się 
rozchorował po tem co zaszło. Uwieziona żona 
jego jeszcze się wypiera winy.

— K s i ą ż ę t a  o r l e a ń s c y  sprzedali 
w tych czasach swój zamek Twickenkam w An­
glii, który służył im w czasach wygnania za 
rezydencję. Zamek ten kupił świeżo zawiązany 
w Londynie „klub rozrywki letniej.11

—  O o l ę b i a  p o c z t a  urządzoną zo­
stała przez zarząd wojskowy w Warszawie ty­
tułem próby na lat pięć. Za sześćset gołębi 
pocztowych, nabytych za granicą, zapłacono 
2400 rub li, koszta przewozu wynosiły 400 
rubli.

—  W y l e w  A o g a t n ,  odnogi Wisły, 
na żuławach elbląskich, jeszcze nie ustał. Dzien­
niki niemieckie przy tej sposobności przypomi­
nają, że od roku 1B77 do bieżącego, a więc w 
ciągu pięciu wieków, 300 większych przerwań 
tamy nogackiej miało miejsce. Szkoda przez to 
wyrządzona dosięga miliarda talarów. Niemieccy 
dziejopisarze, wspominają, że r. 1525 król polski, 
Zygmunt Stary, widząc spustoszone wylewem zie­
mie, łzy wylewał nad losem pruskich swych 
poddanych.

—  Ś r o d e k  n a  s z c z u r y .  Donosi­
liśmy niedawno o trawie, która szczury z okrętu 
wystraszyła. „Korespondent Płocki11, podaje inny 
skuteczny, a dowcipny sposób pozbycia się tych 
naszych nieproszonych stołowników. Sposób 
ten polega na tem, iż w miejscu, w którem 
szczury przebywać są rade, stawia sie na noc 
dwa telerze: jeden napełniony mąką, drugi zaś 
wodą. Samo z siebie rozumie się, że goście owi 
mąkę zjedzą i wodą popiją, a w nocy następnej 
zgromadzą sie jeszcze liczniej i wówczas zastać 
powinny podobnież przygotowane dla siebie ta­
lerze, lecz do mąki przymieszaną być ma zna­
czna ilość g ipsu , który spożywszy, udadzą się 
do talerza z wodą —  ta ostatnia pobudzi gips 
do działalności dostatecznej, ażeby pozbyć się 
natrętów.

" —  ©  w i c l l s i ę j  I t r a d z i e ż y  donosi 
depesza z Paryża. D. 6. b. m. na giełdzie tam­
tejszej pewnemu agentowi skradziono papiery 
wartościowe (włoskie i franko-egipskie) w su­
mie 800.000 franków.

—  S m u t n y  w y p a d e k  zdarzył się
d. 4 b. m. w Paryżu. Żona p. Adalberta Tal- 
leyrand-Perigord, za cesarstwa wyniesionego do 
godności księcia Montmorency, wróciwszy z balu, 
rozbierała się w sypialni przy kominku tak 
nieostrożnie, że suknia zajęła się i wnet 
cała stała w płomieniach. Napróżno pokojowa 
starała się zedrzeć suknie z nieszczęśliwej; tej 
samej nocy księżna wśród najokropniejszych 
cierpień zakończyła życie. Księżna, od kilim lat 
dopiero zamężna, była z domu de Las Marismas. 
Pozostawiła córeczkę.

—■ P i o r u n  w  l u t y m .  W miastecz­
ku Winterhausen w Bawaryi d. 27 lutego pod­
czas burzy towarzyszącej zjawisku zaćmienia 
księżyca, uderzył piorun w przyrząd telegrafi­
czny na stacyi i o dwa kroki na pokój pod­
rzucił z krzesłem telegrafistę , który chwilowo 
pozbawiony został przytomności, a  dłuższy czas 
nie mógł mówić.

—  S i o s t r ą  k r ó l a  h i s z p a ń s k i e ­
g o  A lfonsa  XIX, k s ię żn a  A s tu i y i , o w d o w ia ła  
hrabina Girgenti, jak donoszą dzienniki francu­
skie, zaręczona  z o s ta ła  z b a w a rsk im  k sięc iem  
Arnulfem, najmłodszym synem księcia Luitpolda, 
a  b ra te m  k s ię c ia  L eopolda.

—  S i r  J u n g  B a h a d u r .  Zmarły 
nagle d. 25 lutego w Kalkucie, Sir Jung Ba­
hadur (offieyalny angielski tytuł zmarłego brzmiał 
Ris Ezccllency Maharajah Jung Bahadour 
Kunwar Banajce) był przez lat 30 blisko 
władcą Nepalu. W roku 1850 przybył jako po­
seł książąt wschodnio-indyjskicb do Londynu i 
przepędził tam parę miesięcy. Podczas powsta­
nia w Indyach wschodnich wspierał wojskami 
swemi Anglików, za co otrzymał wielki krzyż 
orderu Podwiązki, a później wielki krzyż gwia­
zdy indyjskiej. W roku 1875 zamierzał odbyć 
drugą podróż do Anglii, lecz wypadek przeszko­
dził wykonaniu tego zamiaru. W lutym roku 
zeszłego ugaszczał na swym dworze w Nepalu 
księcia Walii. Oświadczył wówczas, że zawsze, 
jak dawniej gotów jest służyć Anglii. Nie miał' 
też Bahadur miru pomiędzy Indami.

—  H a n d e l  n i e w o l n i k a m i ,  któ­
rym z powodu ostatnich doniesień z południo­
wego Egiptu, gorliwie znów się zajmować za-
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ezęła prasa europejska, otrzymał, jak się zdaje, 
cios stanowczy z rąk Khedy wego przez mianowanie 
dzielnego pułkownika Gordona, gubernatorem 
krainy Sudanu. Oto, jak sam Gordon wyraża 
się w tej mierze w prywatnym liście z dnia 
27 lutego: „Jego Wysokość podpisał ferman. 
Większego pełnomocnictwa już mi dać nie mógł. 
Udzielił mi władzę nieograniczoną nad Suda­
nem , oraz prowincyą równikową i pobrzeżem 
Czerwonego morza. Zdumiony jestem tern zaufa­
niem, tą potęgą, którą złożył w moje ręce. Po­
nieważ jestem już generalnym gubernatorem 
Sudanu, byłoby to błędem , winą m oją, gdyby 
teraz niewolnictwo nie ustało i gdyby ogromne 
owe krainy nie zostały otwarte dla całego świa­
ta. Tak więc , dzięki Bogu, kres niewolnictwa 
został położony, zależało to bowiem jedynie i 
wyłącznie od rządu miejscowego w Sudanie, a 
skoro gubernator sam jest przeciwnikiem nie­
wolnictwa, to musi ono ustać z pewnością “.

Odczyt Rodakowskiego o malarstwie

i.
Na kolorystów i rysowników dzielą się 

artyści odpowiednio do tego. czy są wrażliwsi 
na urok barwy czyli tonu, czy też na wdzięk 
formy. Najczulszy na działanie pierwsze­
go a" przytem najgenialniejszy malarz zdoła 
u nas carodziejskim sposobem wywołać złu­
dzenie, że posiadł sekret zaklęcia Apollowego 
prom ienia; mniej wielkim artystom z rozpa­
czą opadają w daremnych usiłowaniach ręce.

Ton maluje raz gwałtowność, grozę i 
posępność, to znów błyszczącą i wesołą świe­
tność; przykładem Tyeyan i Yeronese.

Organizmy obojętne na powaby formy, 
a zachwycone tylko urokiem to n u , celują w 
pejzażu. ’ Szanowny prelegent przewybornie 
tłumaczy dzisiejszą popularność pejzażu, zwła­
szcza 11 mieszkańców miast wielkich, jak P a­
ryża i Londynu, wśród zgiełku i pyłu tęsknią­
cych do zieloności i sielanki. Jeśli wprzód był 
artystą i poetą, tu jest psychologiem, zaglą­
dającym w; tajniki upodobań i usposobień 
ludzkich. Świetną jest dalej charakterystyka 
usiłowań szkoły monachijskiej w kierunku 
tak zw anych: Stimmungsbilder. Narysowany 
tu widok wyśmienicie ilustruje rodzaj szkoły, 
której wybitniejszym reprezentantom  nie od­
mawia autor talentu, lecz utrzym uje słusznie, 
że kierunek ten jako wybryk mody i gustu 
materyalistycznego, może liczyć tylko na chw i­
lowy, przejściowy sukces.

Zupełnie innem  jest wrażenie, jakie na 
nas sprawiają tac-y nieśmiertelni czarodzieje 
kolorów, jak Murillo, Tyeyan, Yeronese, Bein- 
brandt, u których ton jaśnieje na przepysznem 
tle wielkiego rysunku i wspaniałego stylu.

Z lakonizinem wytrawnego estetyka 
charakteryzuje prelegent kompozycje, którym 
natura nie stawiając wcale przeszkód, dozwala 
wzbić się do szczytów doskonałości. Mówimy
0 rysownikach. Dowodem: W enus medycej- 
ska, W enus z Milo, Gladyator i Apollo bel- 
w ederski; również niezrównana forma u Pe- 
rugina, Rafaela i M ichała Anioła. Ale ci mi- 
strze zwykłą ludzkich sukcesów koleją ideal- 
ność linii przypłacili niejakiem poświęceniem 
życia i kolorytu, bo dążąc niezmordowanie do 
linii i formy, koloryt uznali za przedm iot 
mniejszej wagi.

W tak zwanem malarstwie historycznem, 
któreby wolał nazwać sztuka  -wielką, widzi 
prelegent nader rozległe horyzonty artysty­
czne twórczości, a szereg różnorodnych ogniw 
w tym olbrzymim łańcuchu, przedstawia mu 
się jakby drabina Jakóbowa, łącząca wspa­
niałym  pomostem niebo z ziemią, rzeczywi­
stość z wymarzonym ideałem. Rozmaitość 
tych ogniw polega na stylu.

Prelegent zaznacza dobitnie różnicę mię­
dzy stylem w literaturze a w sz tuce; bo podczas 
gdy w pierwszej jest ezernś oddzielnem od 
treści i częstokroć w rażącej z nią zostaje 
sprzeczności, w drugiej natom iast styl stanowi 
z nią nierozłączną jedność, spływającą się tak 
niedostrzeżenie dla ludzkiego oka, że rozszcze­
pić tę artystyczną spółkę, nie w naszej już 
mocy" Aby wyraźniej, dotykalniej myśl swą 
objawić, ucieka się znów prelegent do obra­
zowego przedstawienia —  ukazuje nam wie­
żę gotycką w jasny, słoneczny dzień i w 
noc ciemną, lecz pogodną, cichą i wyiskrzo­
ną gwiazdami. W  pierwszym razie oko ogar­
nia zarówno całość, jak i szczegóły, w dru­
gim obejmuje jedynie zdumiewający swym 
m ajestatem całokształt, tak, że uogólnione 
wrażenie każe nam  odczuwać tylko ogólną 
wielkość.

W  wyobrażeniu tern upatruje prelegent 
podobieństwo do stylu. Podniosłość efektu 
zasadza się na oczarowaniu oka tą właśnie 
całością, w obec której ginąć i niknąć po­
w inny drobiazgi i choćby najmisterniejsze 
szczegóły. Ztąd podobnie jak w poezyi naj- 
pożądańszym dla sztuki przedmiotem osoby
1 zdarzenia jak najwięcej od teraźniejszości 
odległe, w myśl sławnego powiedzenia Schil­
lera , że co ma odżyć w pieśni, zaginąć po­
winno w rzeczywistości, wbrew której to 
wielkiej prawdzie estetycznej tak często w i­
dujemy przenoszone na chwilę do sztuki 
i literatury des Lebens flach alltdgliche Ge-

staUen, jak mówi Schillerowski również W al- 
lenstein...

Prelegent wymienia tych mistrzów, co 
panują wszechwładnie w niedoścignionych 
sferach wzniosłego stylu, otoczeni aureolą u- 
znania i uwielbienia wieków, poczem stre­
ściwszy z właściwym sobie lakonizinem po­
przednie spostrzeżenia i poglądy, wyciąga z 
nich jako rezultat najsamprzód hołd najwyż­
szy dla mistrzów renesansu, połączony z go ­
rącą zachętą, abyśmy u nich czerpali naukę, 
bo oni tylko mogą nam posłużyć za miarę 
do sądzenia obecnych usiłowań sztuki.

Dowiódłszy z wielką trafnością, że dą­
żnością naszego wieku jest rozkład wszy­
stkiego co całe, a kojarzenie wszystkiego, co 
rozłożone na niedojrzauo czasem cząstk i, nie 
dziwi się, że i sztuka, poczytawszy za w ła­
ściwe iść w ślady tego ogólnego prądu, ży­
wi podobną ambicyę. Zaspokoić ją  jednak 
może tylko w kierunku, wytkniętym przez 
umiejętność, bo od raju ideałów oddziela ją 
oguisty miecz Archanioła.

W ykluczeni z tego przybytku adepci 
sztuki, brak świętego natchnienia, w któ­
rym się. kąpały wielkie duchy ich poprze­
dników, przedsięwzięli zastąpić skrzętnem 
studyowaniem archeologicznych rupieci i do­
wcipnym wynalazkiem lokalnej prawdy.

Ręka w rękę z tein realistycznem poj­
mowaniem sztuki, chodzi zwykle arcy-prak- 
tyezny, choć grubym materyalizmem tchnąey 
kierunek w wyborze przedmiotów i rodzajów, 
ślepe schlebianie choćby najgorszym upodo­
baniom i wszechwładnej modzie w myśl co­
raz więcej upowszechniającego się przekona­
nia, że sztuka niczem nie jest innem, jak 
środkiem do gromadzenia m ajątku!

Prawda, że różne są gusta i różne dą­
żności, a już wielki poeta niemiecki powie­
dział ,  że sztuka dla jednych je s t-b o g in ią  
z niebios na ten padół uędzy ze s łan ą , dla 
innych dojną krową...

P. Rodakowski ze szlaehetnem oburze­
niem piętnuje ten w strętny utylitaryzm m a­
łej sztuk i, rozpierającej się coraz zuchwałej 
na targu europejskim dzięki spekulującym 
przekupniom , którzy sweini zamówieniami 
narzucają malarzom pizedm ioty do artysty­
cznych kreacyi!

Na szczęście dla społeczeństwa nie 
wszystkie jeszcze dusze ugięły się pod hań- 
biącem jarzmem mody i jej nizkich instyn­
k tów —  stoją jeszcze na wyżynach umysły 
wzniosłe i szlachetne, spoglądające z uczu­
ciem  nietajonej wzgardy na m ałoduszną rze­
szę, co się u stóp ich roi a w tym  orszaku 
z chlubą dostrzegamy Polaków, jakby na 
stwierdzenie słów Krasińskiego w jednym  % 
psalmów, co znaczy nosić w świecie to 
imię.

W  świetnym zkąd inąd zastępie m ala­
rzy nowoczesnych mimo tak genialnych oso­
bistości, jak Schaeffer, Delaroche, Delaeroix, 
Kaulbaeh* i innych, jednem u tylko Ingresowi 
w Apoteozie Homera  i w portrecie Bertina 
przyznaje p. Rodakowski wzniesienie się do 
epieznej potęgi stylu.

Laury Makarta nie dozwalają spać dzi­
siejszym kolorystom a i nasi artyści nie zdo­
łali się wyemancypować z pod tego wpływu. 
Mimo to, o w łasnych tylko stojąc siłach, 
rozniecają z zapałem święty Znicz wielkiej 
sztuki, krzewią patryotyczne uczucia za po­
mocą pięknych i szlachetnych środków, i 
sławę ziemi ojczystej roznoszą po świecie 
całym.

Po różnych doświadczeniach w owoc 
zacnych trudów uzyskali świetny eklektyzm 
w artystycznej twórczości —  godni czci i m i­
łości ziomków i jako kunsztinistrze i jako 
ludzie!

W ym owną apoteozą polskiej chwały ar­
tystycznej, hołdem dla jej reprezentantów  za­
m knął szanowny prelegent rzecz swoją, świe­
tną zarówno pod względem zawartych w niej, 
niepospolitych myśli, jak prawdziwie fran­
cuskiej wytworności słowa i barwności w y­
kładu a pociągającej nadto ożywionym, nie­
kiedy do serdecznego zapału podniesionym 
sposobem mówienia.

Dziękując znakomitemu artyście za ju z, 
prosimy gorąco w imieniu ogółu, choć bez 
mandatu, o jeszcze —  prosimy, aby nie ogra­
niczając się na kilkokwadransowym w ykła­
dzie, dozwalającym tylko kilka punktów w 
tak rozległej dziedzinie poruszyć, zechciał w 
przyszłości rozwinąć swoje zapatrywanie na 
jakiś specyalny w zakresie sztuki przedmiot, 
aby n. p. wskazał niedoświadczonemu chwiej­
nemu sądowi ogółu właściwą drogę, ocenie­
niem wybitniejszych nowszych objawów pol­
skiego i zagranicznego malarstwa. K .

GOSPODARSTWO I H A N D E L
|  Taj*g lwowski. (Sprawozdanie ty ­

godniowe Izby handlowej za czas od 24 lutego 
do 3 m arca.) W szystkie ceny od 100 kilo­
gramów. Pszenica 9 -50 do 11-50 złr. Żyto 7-75 
do 8.45 złr. Jęczm ień 5 5 0  do 6 ’40 złr. Owies 
5-25 do 6-—  złr. Hreezka — - do — złr.  
Kukurudza zeszłoroczna 5'75 do 6'50 złr. 
Kukurudza nowa 5'25 do 5'75 złr. Groch do

gotowania 7-50 do 10 złr. Groch paste­
wny 6 —  do 6*75 złr. Soczewica — ■—  do — •— 
złr. Fasola — ■—  do 7'75 złr. Bobik — •—  do 
— ■—- złr. W yka 5'7ó do 6-75 złr. Koniczyna 
najprzedniejsza — •—  do 85 '—  złr., przednia 
— •—  do 80 '— złr., średnia 60'—  do 75 '— 
złr., poślednia 50 '—  do 55 '—  złr. Tymotka 
— ■—  do — •— złr. Anyż rossyjski — •—  do 
— ■—- złr. Anyż płaski 22-— do 24-—  złr. 
Kminek 49-— do 53-— złr. Rzepak zimowy 
— •—- do 16 '— złr. Rzepak letni — .—  do 
— •—  złr. Rzepik zimowy —••—■ do — •—• złr. 
Rzepik letni — •—  do — •—  złr. Lnianka 
— •— do — —  złr. Nasienie lniane — •—  do 
— '—  złr. Nasienie konopne 9'—  do 9'40 złr. 
Chmiel — ■—  do — ■—  złr. Spirytus 80.—  do 
30-25 złr.

Stan austr. banku narodowego.
Z dniem  28 lutego 1877.

S t a n  c z y n n y :
Wybite złoto i sztaby 136,615.871
Weksle na miasta zagraniczne . 11,247.378
Eskontowane weksle i efekta

w Wiedniu 46,633.085 zł.
Eskontowane

w filiach austr. 34,966.478
W filiach węgiersk. 25,883.200 107,482.765
Pożyczki za poręką

w Wiedniu 11,050.900
W zakładach filial­

nych austr. . 9,581.300
W zakładach filial­

nych węgiersk. 6,979.400 27,621.600
Obligacye państwa, należące do

banku . . . . 2,640.248
Przywilej banku 80,000.000
Pożyczka hipotekarna 101,625.197
Giełdowo zakupione listy zasta­

wne banku narodowego 5,216.196
Efekta funduszu rezerwowego

po kursie z 30 grudnia 1876 14,846.513
Efekta funduszu pensyi 2,439.497
Gmachy w Wiedniu i Peszcie

i inwentarze 3,285.975
W ydatki . . . . 346.890
Salda bieżących rachunków 4,644.764

Razem 498,030.899
S t a n  b i e r n y : zł.

Fundusz banku 90,000.000
Fundusz rezerwowy 17,815.425
Obieg banknotów . 279,453.370
Niepodniesione zwroty kapitałów 72.630
Przeznaczone do ściągnięcia asy-

gnacye banku 1.136.826
Należytości z żirów 180.327
Niepodniesione dywidendy 257.868
Listy zastawne w obiegu 101,386,180
Wylosowane nie ściągnięte je­

szcze listy zastawne 199.300
Nie podniesione procenta listów

zastawnych 105.967
Fundusz pensyi 2,439.497
Nadwyżki z ubiegłego semestru,

bieżące dochody i wpływy na
procentowanie listów zastawn. 4,983.506

Razem 498,080.899

OSTATNIA POCZTA
Stronnictwo liberalne sejmu węgierskie­

go uchwaliło na posiedzeniu z d. (5 b. m. 
udzielić rządowi ab  so l u  t o r y  u ni za poży­
czkę udzieloną t o w a r z y s t w u  b u d o w y  o- 
k r ę t ó w  w PU u me.  Stronnictwo nie zawi­
słe " ośw iadczyło, że uważa tę kwestyę za 
sprawę otwartą.

Na posiedzeniu Izby niższej sejmu w ę­
gierskiego w d. 6 b. in. po ożywionej roz­
praw ie, przyjęto w n i o s e k  S z i I a g y i ’ e g o  
ażeby Izba w ybrała komissyę, któraby roze­
brała § 181 regulam inu obrad co do zwoła­
nia s e j m u  n a ż y c z e n i e  20 d e p u t o w a ­
n y c h .

Sekcya szkolna Rady miejskiej w P ra ­
dze uchwaliła zaprowadzić napowrót o p ł a t ę  
s z k o l n ą  w pragskich szkołach ludowych.

Między austryackim  a węgierskim m i­
nistrom skarbu zawartą została ugoda co do 
s p r z e d  a ż y t y t o n i u i o y g a r  austryaekich 
na W ęgrzech a tytoniu i cygar węgierskich 
w Austryi. W krótce zostanie wydane stoso­
wne rozporządzenie w tej mierze.

O pobycie generała I g n a t i e w a  w Ber­
linie donosi telegram  z 0 b. m .: Generał
l g n a t i e w  bawił wczoraj przed południem 
długi czas w m inisterstw ie spraw zagrani­
cznych, a po południu odwiedził go ks. Bis­
marck. Po przyjęciu u cesarza i cesarzowej, 
lgnatiew  odwiedził królewicza i ks. F ryde­
ryka Karola, a następnie był ua obiedzie u 
posła rossyjskiego Ubryła, poczem udał się z 
żoną na wieczór do posła angielskiego, lorda 
Russella. Zona generała Ignatiew a była wczo­
raj po południu u cesarzowej. Dziś rano ge­
nerał bawił dość długo w poselstwie rossyj- 
skiem, poczem odwiedził ks. Bismarcka, u 
którego jest znów na obiedzie o godzinie 6.

W yjazd do Paryża naznaczony ua jutro 
południe.

Korespondent berlińskiej Burger Ztg- 
zdaje sprawę z romowy swojej z księciem 
C e r e t l e w e m ,  sekretarzem Ignatiewa. Cere- 
tlew wyraził się, że nie może być mowy 0 
dyplomatycznej misyi generała Ignatiew a do 
Berlina, raczej do Paryża i W iednia, gdzie 
w rzeczy samej może się rozchodzić o utrw a­
lenie istniejących już stosunków. Podróż do 
Londynu nie jest zamierzoną, ale również 
wykluczoną nie jest. Ceretlew jest zdania, że 
konstytueya turecka jest czczym pozorem. 
Azya nie jest uważaną za domniemaną wido­
wnię wojny. Rossya nie dopomaga do two­
rzenia udzielnych krajów słow iańskich; ludy 
słowiańskie w Turcyi nie domagają się two­
rzenia nowych państw, ale tylko ustania nie­
pewności państwa.

W  sprawie rokowań pokojowych między 
P o r t a  a C z a r n o g ó r ą  piszą z Cetynii do 
Pol/d. Corresp. że nie obiecują tam sobie 
wcale pomyślnego rezultatu z missyi pełno­
mocników do Konstantynopola, co więcej nie 
życzą sobie nawet tego. Książę Nikita, jak to 
organ urzędowy wyraźnie pow iada, wysłał 
pełnomocników tycli jedynie dlatego, że mo­
carstwa pragnęły tego. „Dla nas, pisze Glas 
Grnogorca, jest rzeczą zupełnie obojętną, jaki 
koniec wezmą rokowania pokojowe. Pokój 
możemy zawrzeć tylko taki, któryby był ho­
norowym a oraz korzystnym  i to nie tylko 
dla nas, ale także dla braci naszych w T ur­
cyi. w których interesie wypowiedzieliśmy 
Porcie wojnę. Jeżeliby nie przyszło do poro­
zum ienia, będziemy dalej prowadzić walkę. 
Pokoju za jakąkolwiek cenę. nie potrzebujemy.

Times rozbiera propozycyę Rossyi, któ­
ra c h c e , aby mocarstwa zgodziły się na 
możebne w przyszłości wymuszenie na T ur­
cyi żądań, albo na zmianę istniejących trak ­
tatów. Times mierna, że Anglia nie powinna 
przystawać na zobowiązania mogące w prze­
szłości zgotować jej kłopty, które mogą prze­
rodzić się w niebezpieczeństwo. Jeśliby 
Anglia utrzym ała w swej mocy program kon- 
ferencyi, nie będzie można zarzucać jej obo­
jętności na los chrześcian albo na honor Rosyi.

Pism a legitym istyczne ogłaszają mowę 
hr. C h a m  b o r  d a  do deputacyi kupców mar- 
sylskich Pretendent protestował przeciw tw ier­
dzeniu, jakoby dla własnej wygody zostawiał 
Francyę w niebezpieczeństwie, i zrzekał się 
nadziei „ocalenia je j“. Oświadczył on stałe po­
stanowienie spełnienia obowiązku, sk o ro  w y : 
bije godzinsi d o g o d n a  d o  bezpośredniej akcyi
osobistej.

W sprawie znanego czytelnikom zaj­
ścia miedzy Turkam i a Rumunami na wy­
sepce Dunąjowej Pirgos (Guracamej) podRu- 
szczukiem, udała się komisya mięszana ture- 
cko-rum uńska na miejsce dla zbadania rze­
czy, ale snać nie zdołała załatwić sprawy, 
gdyż z Bukaresztu i Ruszczuku nadchodzą 
wprost przeciwne doniesienia o rezultacie do­
chodzeń. Turcy twierdzą, że wysepka należy 
do nich, Rumuni w indykują ją  dla siebie.

Znany demokrata niemiecki, poseł do 
parlam entu profesor dr. Jan  J a c o b y  um arł 
w K r ó l e w c u  6 b. m.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIE J
P e t e r s b u r g , 8 marca. Busskij 

Inicalitl podając komentarz do ro zp o ­
r z ą d z e n i a  c e s a r s k i e g o  z dnia 3o O
marca (nakazującego utworzenie 1 kor­
pusu grenadyerskiego i 8 korpusów 
zwykłych z wojsk rozlokowanych w 
okręgach w arszaw skim , wileńskim ic o  7
moskiewskim) oświadcza w najkatego- 
ryczniejszy sposób , że zarządzenie to 
jest tylko dalszym krokiem w prze-* 
prowadzeniu ogólnego planu organiza- 
cyi wojskowej rossyjskiej, zatwierdzo­
nej jeszcze w roku 1873.

Ateny, 8 marca. Izba przyjęła 
70 głosami przeciw 61 w o t u m  n i e ­
u f n o ś c i  d l a  r ządu,  wniesiono przez 
opozyeyo przy sposobności pewnej 
kwestyi ponsyjnej. W skutek tej u- 
chwały gabinet Kommundurosa poda­
je się jutro do dymissyi.

Washington, 6 marca. No­
wy gabinet został już złożony. E v a r t o  
mianowany został sekretarzem stanu, 
S h e r m a n  ministrem skarbu, M ecra- 
ry  objął tekę wojny, T h o m p s o n  ma­
rynarki, Devens  sprawiedliwości, Ka­
rol S ch u rz  (Niemiec) spraw wewnę­
trznych.
O dpowiedzialny redaktor W ł a d y s ł a w  Ł o z i ń s k i .
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Przyjechali do Lwowa

Dnia 8 m arca 1877.

Hotel George’a.

Pp. E. Markiewicz z Czerniowiec. J. Je- 
°wicki z Daszaw)\ W. Poper z Wiednia. E.

wadowski z Toruwki. J. Tyszkowski z Ry- 
k°tycz W. Uniatycki z Ulucza. A. Wilczyński 
z Jarosławia E. Wolański z Czarnokońca.

Hotel Angielski.

Pp. H. Czajkowski z Bobrki A. Hnlimka 
z Mycowa. W. Malinowski z Kudynowic. K. 
^fiodorowicz z Hawrylaka. K. Weeber z Banunin.

Hotel Europejski.

P. A. Zwołkowski z Ukrainy.

Odjechali ze Lwowa

Pp. I. lir. Krasicki do Bachurca. M. Zy- 
blikiewicz do Krakowa. M. Reiner do Rze­
szowa. K. Łukasiewicz do Chocimierza. A. Poź- 
niak do Nowotańca. Z. Rudnicki do Szwecyi.

Spostrzeżenia m eteorologiczne
z dnia 8 marca 1877, godz. 7 rano. 

Barom etr 717.53mm. Psychrom etr suchy  0-0“G 

Psychrom etr wilgotny —0.2°C. Prężność pary 4.4mm. 
W ilgoć 9 0 Zachmurzenie 10. W iatr SB1.

Ozon 5. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. — 
Tem peratura powietrza 0.0°Rm.

Barom etr opada.

p o c i ą g i  K o i e j o w e .
Przychodzą do Lwowa.

Z K rakow a: o godzinie 5 m inut 30 rano (pociąg po­
spieszny); o godzinie 9 m. 25 wieczór (pociąg oso­
bowy); o godz. 10 min. 35 przed południem  (po­
ciąg mieszany).

Z Czerniowiec: o godzinie 9 m inut 55 wieczór (po­
ciąg pospieszny), o godzinie 3 m inut 40 rano (po­
ciąg m ieszany); o godzinie 2 m in u t50 popo łudn iu  
(pociąg mieszany).

Z S tan isław ow a: (na S try j): o godzinie 7 min. 58 
wieczór (pociąg n r 2 ); o godz. 8 min. 52 (pociąg 
nr. 4);

Z Podw ołoczysk: (na dworzec w Podzam czu): o go­
dzinie 2 m inut 54 rano (pociąg osobowy); o go­
dzinie 3 min. 8 po południu pociąg m ieszany);

Z Podw ołoczysk: (na dworzec lwowski g łó w n y ): o 
godz. 10 min 83 wieczór (pociąg pospieszny) ; o 
godz. 8 min 25 rano (pociąg osobow y): 0 godz. 
3 min. 43 po południu (pociąg mieszany).

Odchodzą ze Lwowa.
Do Krakowa: o godzinie 11 min. 3 przed północą (po- 

eiąg pospieszny); o godz. 4 min. 40 rano (pociąg 
osobowy); o godzinie 4 m inut 45 po południu (po­
ciąg mieszany).

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 25 rano (pociąg po­
spieszny); o godzinie U  min. 25 wieczór (pociąg 
mieszany); o godzinie 12 min. 30 z południa (po­
ciąg mieszany).

Do Stanisław ow a: (na S try j); o godzinie 6 m inut 5 
rano (pociąg nr. 1 ); o godz 5 m inut 10 wieczór 
(łpoeiąg nr. 3).

Do Podwołoczysk: (z Podzamcza): o godz. 11 m inut 
4 wieczór (pociąg osobowy); o godzinie 12 m inut 
11 w południe (pociąg mieszany).

Do Podwołoczysk: (z głownego dworca): o godzinie 
g miUj _  rano. (pospieszny); o godzinie 10 min. 
37 wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 m inut 
45 w południe (pociąg mieszany).

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się  do po­
łudnika peszteńskmgo, godz. 12 w Peszcie odpowiada 

godz. 12 m 20 we Lwowie

źadaja 
f4 .—‘ 
15.25 
31.— 
28.50 
1 4 . -  
3 8 -  
2 1  -  

21. -  
1 2 1 . -  

6 1 . -  
2 3 . -  
2 4 -

60.20
60.20
60.20

12.3.75
49.10

5 .9 2 . -
5 .9 3 .-

9.87.50

113.60

Cennik lwowskiej Izb y  handlowej przem ysłow ej.
Lwów, dn ia  7 m arca 1877.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g . Kar. Ludw. po 200 zł. m. k.
Kol. lwow.czer.-jas. „ 200 zł. m.k.
Danku liip. galic, 200 zł. w. a. 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a.

, 2 . L isty z i i S t .  za 100 zł.
Tow. kredyt, galic. 5°/„ w. a, .

II n n ^ /u ii
>, „ „ 5°/„ okresowe

Danku hip. galic. 6°/„ w. a. 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6°/0 w. a.

S . L i s t y  d ł u ż n e  za 100 zł.
Ogóln. roln. kred. Zakł. d la Gal.

i Buków. 6°/0 los. w 15 lat. 
'Tow. kr. m. 6°/u w. a. w 15 lat.

6"/0 w. a. w 30 lat.

4 . Ohligi za 100 zł.
bidemniz. galic. 5°/0 m. k. . . 
Pożyczki kraj. z r. 1878 po 6° u w. a.

5 . Losy Miasta Krakowa .
„ „ Stanisławowa

6 . Monety.
Dukat holenderski . . .
Dukat c e s a r s k i ..........................
;N apoieondor.........................   .
D ó łim p e r y a ł ..................................
«ubel rossyjski srebrny . . . 
100 - papierowy . .

. marek niemieckich . . .
™6br0 .......................

'Umy w s r e b r z e ......................

złr. ct. z łr. ct.
210  —  212  —  

112 50 114 50 
212 — 215 — 
211 -  215 —

płacą żądają
waluta austr.

83 80 
76 80 
83 80 
87 50 
91 50

84 60 
77 80 
84 60 
88 40 
9 3 -

90 -  91 -

84 50 85 50
90 - - 9 2 -

14 - 15 50
19 50 21 50

5 76 5 86
5 82 5 92
9 83 9 94

10 - 10 30
1 72 1 82
1 53 1 55

60 - 61 -
112 50 11450
112 - 114 —

63.05
63.20

63.20
63.45

67.95 63.15 
68.15 68.30 

284.— 286.— 
2 8 4 . -  2 8 6 . -  
106.— 106.50 
109.50 1 1 0 -  
119.— 119.50

K  u r  s g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
dnia 5 m arca 1877.

1 .  Iłłu g  Państwa. płacą, żądają.
Jednolity  d ług Państw a w banknot.

m a j- lis to p a d ..................................
luty-sierpień . . . . . . .

Jednolity  dług Państwa w srebrze, 
styczeń-lipiec . • • ■ • •
kwiecień-październik . . . .

Losy z roku 1839 całe . . . . .
1839 piąta częse 4°/„ .

” 1854 po 250 złr.. . .
” 1860 po 500 złr. 5»/0 .
” 1860 po 100 złr. 5°/0 . . ŁJ.„.
” 1864 (z prem ią) po 100 złr. 132.75 133.25
” 1864 „ po 50 złr. 132.50 133 —

Renty Como po 42 lir. aus.....................  21.50 22.50
Listy zastaw, domen państw, po 120

z łr 5 % ...................... , . . . . 142.50 143.50
Austr asyg skarb, zwrotne 1878 b%  . 99.15 99.30
Austr renta zł. wolna od podatk. 4“/u . 74.90 75.05

'■i d t h l i g a c y e  mdemn. 5°/„ za 100 złr.
Czech : .  ^ 0  101.50
B u k o w i n y ..................................................
G a l i c y i .......................................................
Niższej A u s t r y i ............................................100.75 10L2o
Siedmiogrodu . . • ; ; ; ; ; ; ™  g g

3 . Inne pożyczki publiczne.
Galio, pożyczka krajowa zrM87^60/0 . — — —

Bank AlW o-aust. 200 żł. emit. zł. 120 71.52 71.75
Inst kred dla handlu po 160 zł. . . 150.50 150.70
Mższo austr. tow. eskomt. po 500 zł. . 6 4 5 . -  6 5 5 .-
Gal. banku hip. po 200 złr. . -  - .
Gal. banku Iiandl. i prz. a 200 zł. wpł. 40 /0 
Gal. zakł kredyt. ziemski a 200 zł. . . .
B anku narodowego a 600 złr. . . . 830.— 832.—
Kol. A lbrechta a 200 z łr w srebrze . - . -
Austr. tow. żeglugi par. po 500 zł. m. k . . 3 4 6 . -  3 4 8 . -
Kol Ces. Elżbiety po 200 zł m. k. . 132 50 133 —
Kol Preszów-Tarn. (w. c.) a 200 zł. w s r . . — —.—
Półn. kolej po 1000 z łr ......................  1808.— 1813.—

, płaca, źadaja.
Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m. k. . 212.50 213 —
Lwow. Czerń, kolei po 200 zł. w. a. w sr, . 113.25 115.75 
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k. 230.— 231 — 
Połud . kol. państw, po 200 zł. w. a. . 79.25 79 50
I. Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr. . . 82.50 83.—

5 .  Listy zast. losowane.
Ogólny rolniczo-kredytowy Z akład  dla

Galicyi i Bukowiny, w 151. 6"/„ 90.— 91 _
Powsz. austr. zakł. kred. ziem. 5°/„ w sr. 105.50 106 '— 
Gal. zakł. kr. ziem. Krak. los. w 18 1.6°/0 88 — 89 —

„ „ „ „ „ w 20 „ 7°/„ 97.50 98.50
„ „ „ „ „ ,, w 3 6 „  5 ‘/a 94. -

Gal. Tow. kred. w. a. po 4°/0 . . .  76 50 77 —
„ po 5®(„ . 8 4 . -  8 5 . -
„ po 5°/0 w 37 la ­

tach zw ro tn e .......................................  84.— 85.__
Gal. banku lupot. po 6‘*/o....................... 87.— 87.50
Gal. zakł. kred. włość, po G°/0 . . 9 1 .— 91.50
T ow .kred .m ic js .lw .w l5 i.w y l. po 67i, . 81.  82 —

„ „ w 301. wyj. po 6°/,, . — _ _
Banku narodowego po 5“/„ . , . —.—  ____
Wng. tow. ziem. po S1/ ^  . . . 87.50 88 —

„ po 5 » / „ ......................  98.— 99 -
6 .  O b l i g a c j e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kol. A lbrechta a 300 zł. 5°/u w. a. . 69.50 7 0 _
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. cz.) .

a 300 zł. 5%  w srebr. . . . 50.— 5050
Kol. pół. po 100 zł. m. k ........................  100.50 101 —

„ „ 100 zł. w. a ........................  95.50 96 —
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł. 5“/,, . 101.50 102 —

„ „ „ U. emisyi . . . 98.40 98.70
n u 11 11 Di- n . . .  97 — 97.50

„ „ „ IV. ................... 95.50 95.80
Kol. Lwow.tC zer-Jas. Iii. emis. a 300

zł. 5°/0 w srebrze z r. 1865 . . 77.— 77 50
z r. 1867 . . 70.75 7 7 2 5
z r. 1868 . . 07.— 68.—
z r. 1872 . .

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5°/0 w srebrze . 63.75 04.—
7 .  Losy.

Inst. kred. dla liand. i prz. po 100 zł. w. a. 164.50 165.—
Clarego po 40 zł. m. k ............................. 30.50 31.—
T ow .żeg l.par.na  Dunaju po 100 zł, m .k. 94.50 95.50

płaca.
13.50
14.75
30.—

K egievicha po 10 zł. m. k. . . .
Losy miasta K r a k o w a ..............................
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Paliiego po 40 zł. m k. . • • • •
Pundaeya szpit. Arcyksięcia Kudolfa . 13.50
Salina po 40 zł. 111. k ..................................... 37.25
St. Genois po 40 zł. m. k................................ 20.50
Poź. miasta Stanisławowa po 20 zł. w. a. 20.—■
Poż Tryestu po 100 zł. m. k. . 120. -

' „ „ 50 zł. m. k. . . . 6 0 . -
W aldsteińa po 20 zł. m. k .............................. 22 .—
W indisehgratza po 20 zł. m. k. . . 2 3 .—

W e h s l e  (na 3 m iesiące). 
Augsburg za 100 zł. w. p. 11. . . . — .—
Berlin za 100 mark w. 11 p. . . . 6 0 .—
Frankfurt za 100 mark p. . . 60 .—
Hamburg za 100 mark w. p 11. . . 60.—
Londyn za 10 ft. szt........................................ 123.35
Paryż za 100 fr................................................  49 .—

K u r s  z ł o t a .
Dukat cesarski m en......................................5.90 .—

pełnej w agi . . . 5.91.—
K o r o n a .....................................................  —
20-fr a n k ó w k a ................................................9.86.50
Hosyjaki i r a u e r y a ł ..................................—
Talar zw ią zk o w y ...................................  — .—
S r e b r o ............................................................ 113.40

Z  lwowskiej Izby handlowej i przem ysłow ej.
T e le g ra fo w a n y  kurs w ie d e ń sk i.

7 marca 1877.

Jednolity dług państwa w banknotach. .
„ „ w arebrze . . .

Losy pożyczki z roku 1 8 6 0 ............................
Akcye banku wiedeńskiego ( e i  dividende)

„ kredytowego bez kuponu .
Londyn 10 funtów szterlingów  . . . .
Srebro ........................................................................
N ap o laon d or ............................................................
Dukat cesarski m e n . ..........................................
100 m a r e k ............................................................
Renty w z ł o c i e ......................................................

złr. |et.
62 95
67 95

109 - —
830 ---
149 30
123 65
113 30

9 89
5 90

60 75
74 75

l i K i e a a  a a  1 1 ^ .
(1268 1—3) E , l y k  u

■ \ 5-8 1 o' I)llia kw ietnia 1877 25
maja 1 dnia 8 czerwca 1877, każdym razem 
o godzinie 10 rano przedsięweźmie; sad pu­
bliczną licytaeyę realności gruntow ych 1. k. 
9/5 i 20/22 w Lutowiskach Stefana F igury  i 
Jana  Kaznowskiego własnych na rzecz Salo­
mona Freundel pto 90 złr. w. a.j

Cena wywołania realności nr. 9/5, 550 
złr., realności zaś nr. 20/22, 765 złr., wadyum 
10 proc. ceny wywołania.

Resztę warunków można w tutejszym 
sądzie przejrzeć.

Z c. k. sądu powiatowego.
Starasól dnia 11 grudnia 1876.

(1842 1— 3) O g ł o s z e n i e .
L. 8010. (J. k. sąd powiatowy Bole-

chowski czyni wiadomo, żo celem ściągnie- 
nia wywalczonej przez Szymona Jozefsberga 
sumy wekslowej 30 zł. z pn. realność 1. d. 
54 w Podbereżu Jana  i Maryi Rorpanów 
własną a ciała tabularnego niestanowiaca w 
Sądzie tutejszym dnia 9 m arca 1877° i ‘ 1(1 
kwietnia 1877 tylko za lub powyżej, zaś 11 
maja 1877, i poniżej ceny szacunkowej sprze­
daną zostanie, że cena wywołania 130 złr. a 
zakład 13 złr. wynosi i że reszta warunków 
licytacyi w sądzie tutejszym przejrzeć można.

B o le e h ó w  dnia 31 g r u d n ia  1875.
(1346 1— 3) E d y  k t.

L. 4685. C. k. sąd powiatowy w Łące 
ogłasza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
A ntoniny Białoskorskiej przeciw Danielowi 
Czajkowskiemu i Gabryelowi Capowi 150 zł. 
w. a zpn odbędzie się- w tutejszym sądzie 
ba dniu 26 mrca 1877 o 10 godzinie rano 
Ulisytacya realności Nr. 118 st. lo 3  11. 1 
Nr. 1 78  w llordyn i położonych ciała tabularne­
go nie stanowiącycli i niżej ceny szacunkowej 
^570 zł. a. w. wynoszącej za złozemem 10 /0
Wildyum. . . .

Resztę warunków i akty opisania, 1 0- 
SZftcowania "można w tusąclowej registraturze
Przejrzeć.

Łąka 20 stycznia 1877.
(1343) O g ł o s z e n i e .

L. 1685. Brzeżański c. k. sąd powiato- 
v.J  . Podaje do wiadomości, że dochodzenia 
jo jscow e celem założenia księgi hipotecznej 

gminy katastralnej Mieczyszczów rozpo- 
4 się dnia 12 marca 1877.

, to  Ina in teres prawny w zbadaniu
t i posiadania, może się zgłosić i 

obron |jr/A'toezyć co dla wyjaśnienia lub 
*y praw swoich za stosowne uzna. 

rzezany dnia 2 marca 1877.

(1339 1— 3) E  d  y  h  t.
L. 6725. Dnia 21 marca 11 kwietnia i 

16 maja 1877 każdym razem o godzinie 10 
rano odbśdzie się. w tutejszym sądzie przy­
musowa sprzedaż realności pod 1. k. 218 i 222 
w W oju ty czach, Jana i Eufrazyny Zarzyckich 
Jana Bałabańskiego własnych.

Cena wywołania wynosi 600 zł. wadyum 
60 zł. resztę w arunków wolno w tutejszosą- 
dowej registraturze przeglądnąć.

0. k. sąd powiatowy m. d. w Samborze.
3ambor dnia 30 października 1876. 

(1348 1— 3) ® i  t  t t .
9637. IBum f. f. © ejirfg* ©cridjtc 

ilt Sniatyn, iuirb ju r  tpereiufiringung be§ 
trages pr. 100 fi. ii. 215. f. 91. @b. jit ©unftmt 
boś Jossel Gutberz bie cpcfutinc gciiOtetuitg 
ber bnt ©djitibiicrit Teodor Tkaczuk uitb My= 
kołaj Tkaczuk gdjbrigeit sub. N r. 82/85 in 
Budyłów getcgencu, 31ealitdt, in brei i£crmi= 
ite am 9 9J(arj, 13 Slpril unb am 11 9Jiai 
1877, jebeśntal um 10 Uljr SSnnuittag im I). 
Giericijtalofaie ńorgenommett.

2ludrufdprcid luirb ber @cf)dpuitg§= 
luertł) pr. 350 fi. 0. 2B. beftinunt.

Seber STaufluftige Ijat oor 23egimt ber 
S ijitation  eiit S8abium pr. 35 fi. b. 2B. ju  
^aubcit ber geiibtetljuugsifomiffion jn  eriegeu, 
meldjcs bem 9Jleiflbictijcr in beu Mnufpreig 
eiitgeredjnet tuerben wirb. 23ei ber jluei erfteit 
Serm ine luirb biefe illealitat nur um ober 
itber bem ©dja^ungSiuertlje, bei bem britten 
aud) uuter bem ©djdpungsmerttje piutaugegc* 
beu. SDcr 9Jleiftbtetijer Ijut biuneu 30 SEageu 
nad) 5Red)tSfra|t beś beu f5cilóiet^uug8=2Ift ju  
© endjte nnneljmcnben SSefdjeibeś beit dauf* 
pretś titg geridjtiidjc TDepofit ju  eriegeu.

Sniatyn, 9 Sun ner 1877.
(1257 1— 3) E d y k t.

L. 3146. C. lc. sąd krajowy we Lwo- 
wie  ̂ czyni wiadomo, iż pod dniem 17 sty­
cznia 1877 1. 3146 wnieśli Jan i Agnieszka 
małżonkowie Tyczko przeciw niewiadomym 
z życia i miejsca potytu Annie Trusiewiczo- 
wej czyli Strusiewiczowej, Janow i Trusiewi- 
czowi czyli Strusiewiczowi i W ojciechowi 
Szubie, pozew o uznanie i intabulacyę powo­
dów za właścicieli 9/16 części realności pod 
nr. 3123/4 we Lwowie położonej.

Pozew ten wraz z t. s. uchw ała z dnia 
3 lutego 1877 1. 3146, k tórą takowy do 
wniesienia obrony pisemnej w 90 dniach 
pozwanym udzielono, doręcza się niewiado­
mym z życia i miejsca pobytu, a na wstępie 
wymienionym pozwanym, do rak równocze­
śnie w osobie p. adw. dr. Popławskiego z 
zastępstwem p.  adw. dr. Raresa ustanowio­
nego kuratora.

_ W zywamy więc niniejszem Annę Tru- 
siewiczową czyli Strusiewiczowę, Jana Tru- 
siewicza czyli Strusiewicza i Wojciecha Szu­
bę, by w należytym czasie u ustanowionego 
kuratora lub też osobiście, albo przez innego 
zastępcę w tutejszym sądzie się zgłosili, i 
celenp przestrzegania swoich praw stosownych 
środków użyli, ile że z zaniedbania wyniknąć 
mogące niekorzystne skutki sami sobie przy­
pisać będą musieli.

Z c. k. sądu krajowego 
Lwów dnia 10 lutego 1877.

(1275 1— 3) O b w i e s z c z e n i e
L. 5206. C. k. sąd powiatowy w p ,1®" 

niowczyku, podaje do publicznej wiadomości, 
że w sprawie Dawida Parnes przeciw Mena- 
ehemowi Tille o zapłacenie sumy wekslowej 
421 zł. w. a. z pn. odbędzie się publiczna 
sprzedaż gospodarstwa pod 1. k. 7 rep. 98 6
w Sokołowie, tudzież parcel gruntowych w 
gm inie Pantalicha Sokolniki pod 1. top. 2t>8 
i 260 położonych, ciała tabularnego nieniają- 
cycii w trzech term inach 13 kwietnia, lb  
maja i 13 czerwca 1877 o 10 godzinie z ra­
na w tutejszym c. k. sądzie.

Cena wywołania stanowi kwotę 14.733 
zł. 50 ct. w. a. Zakład wynosi 10 proc. su­
my wywołania.

Bliższe warunki licytacyi tudzież pro­
tokołu zastawniczego opisania i oszacowania 
można przeglądnąć w tutejszo-sądowej regi­
straturze. C. k. sąd powiatowy. Wiśniowczyk 
25 stycznia 1877. Mogilnicki 111. p.

Za rzetelność odpisu
O. k. sąd powiatowy.

W iśniowczyk 25 stycznia 1877.
(1329 1— 3) E  d  y  k  t ,

L. 834. C. k. sąd powiatowy w Ł ańcu­
cie podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
15 listopada 1874 r. zmarła w Korniatkowic 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli Maryan.11 a z W ojtynów 1 voto Bożkowa 
2 voto Lisowa.

L ustawy przysłużą prawo dziedziczenia 
w spadku po wyż nazwanej pozostałym także 
A ntoniem u Bauerowi, siostrzeńcowi “tej snad- 
kodawczyni.

Ponieważ pobyt tegoż Antoniego Baue­
ra wiadomym nie jest, wzywa się tegoż ni­
niejszym edyktem, aby w ciągu jednego roku 
licząc od daty niniejszego ogłoszenia zgłosił 
się do sądu i złożył o spadek oświadczenie.

W  przeciwnym razie spadek będzie per­
traktowany z spadkobiercami zgłaszającymi 
się i z kuratorem  W ojciechem Oebulakiein, 
dla nieobecnego Antoniego Bauera teraz usta­
nowionym.

Łańcut dnia 1 lutego 1877.

(1183 1— 8) E  d  y  fc t .
L. 91. C. k. sąd powiatowy w Krzeszo­

wicach czyni wiadomo, że Baruchowi Selin- 
gerowi ze Zabierzowa zginęło poświadczenie 
kasy oszczędności krakowskiej z daty Kraków 
5 września 1876 1. 7840 na zastawione w tejże 
kasie 4 obligacye indemnizacyjne Galicyi za­
chodniej Nr. 15235, 15895, 18184 i 24592; 
nominalnej wartości 400 żł. z kuponam i, i 
wzywa każdego któryby rzeczone poświadcze­
nie* posiadał, by w ciągu jednego roku 6 ty­
godni i trzech dni takowe przed c. k. sądem 
powiatowym w Krzeszowicach okazał tern 
pewniej, że po upływie term inu tego po­
świadczenie to za zgasłe uznanem będzie.

Krzeszowice 17 lutego 1877.
(1302 1— 3) E  d  y  lc  t .

L. 4811. C. k. sąd powiatowy w Mi- 
kulińcach ogłasza, że celem zaspokojenia wy­
walczonej przez Peisacha Rozenmana sumy 
400 zł. w. a. zpn. odbędzie się w sądzie tu ­
tejszym licytacya realności nietabularnej M i­
kołaja Smolaka pod Nr. kons. 52 nw. Na 
stasowie w trzech term inach dnia 16 kwie­
tnia, dnia 14 maja i dnia 11 czerwca 1877 
każdym razem o godzinie 9tej z rana, a to 
na pierwszych dwu term inach tylko za ce- 
ue wywołania lub wyższą, na 3 także poniżej 
ceny wywołania za jakąkolwiek cenę.

Cena wywołania stanowi wartość szacun­
kowa w kwocie 770 zł. a. w.

W adyum wynosi 77 zł. a. w.
Bliższe warunki licytacyi przejrżoć moż­

na w. t. s. registraturze.
Mikulińce dnia 24 listopada 1876.

(1219 1— 3) K o n k u r s
L. 289. Celem obsadzenia posady kie­

rownika oddziału pomocniczego przy c. k 
podkomisyi krajowej regulacyi podatku g rum  
towego w Krakowie, rozpisuje się konkurs do 
1 kwietnia 1877 z oznajmieniem, że o tę po- 
sade tylko em erytowani lub czasowo w sta­
nie spoczynku zostający c. k. urzędnicy skar­
bowi ubiegać się mogą.

Jako wynagrodzenie wyznacza się do­
datek płatny w miesięcznych ratach z dołu, 
nieprzenoszący łącznie z pobieraną miesięczną 
kwotą emerytalną, kwoty sześćdziesięciu złr. 
a. w. miesięcznie.

Starający się o tę posadę winni wnieść 
swojo udokumentowane podania wraz ze świa­
dectwem zdrowia przed upływem powyższe­
go term inu do Prezydyum  c. k. podkomisyi 
krajowej regulacyi podatku gruntowego w 
Krakowie na ręce właściwej c. k. władzy 
skarbowej.

Kraków dnia 22 lutego 1877.
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(1294) Ogłoszenie.

W  im ieniu Jego Cesarskiej Mości!
L. 2869. C. k. sąd krajowy dla spraw 

karnych we Lwowie, orzekł na podstawie §§. 
489 i 49-3 ustawy o postępowaniu karnem  i 
§. 37 ustawy prasowej wskutek wniosku c. k. 
prokuratoryi państwa, że treść artykułu u- 
mieszczonego w numerze 44 czasopisma 
„Kronika codzienna" z dnia 24 lutego 1877 
pod napisem: „Poezye tlerw egha" w ustępie 
poczynającym się od słów: „Was gestem  
R echt w a r .................. “ a kończącego się sło­
wam i: „..................... a sztandarom niemieckim
hańba", zawiera w sobie znamiona zbrodni 
obrazy członków rodziny cesarskiej z §. 64 
u. k., że zatem zarządzona przez c. k. Pro- 
kuratoryę państwa konfiskata lego numeru 
czasopisma „Kronika codzienna" jest uspra­
wiedliwioną, dalsze rozpowszechnienie treści 
tegoż inkryminowanego artykułu wzbronio- 
nem, i że zabrany nakład ma być zniszczo- 
nym.

Co się do publicznej wiadomości podaje.
Z c. k. sądu krajowego karnego.
Lwów dnia 28 lutego 1877.

(1228 1—3) E <1 y k t .
L. 381. C. k. sąd powiatowy w Kutach 

zawiadamia chęć kupienia mających, że w 
sprawie Seliga Tillingera przeciw leżącej ma­
sie Iw ana Gulej pto. 11 zł. 50 et. a. w. odbędzie 
się tu  sprzedaż realności pod 1. kon. 282 w 
Starych Kutach położonej, w 3 term inach a to : 
na dniu 20 kwietnia, na dniu 24 maja i na dniu 
21 czerwca 1877 r. każdego razu o godzinie 
10 rano, przy pierwszym i drugim  term inie 
tylko za cenę szacunkową lub wyżej, a w 
term inie ostatnim  i niżej tej ceny,

Cena wywoławcza wynosi 35 zł. a. w. 
wadyum 40 zł. a. w.

Akta opisania i oszacowania i bliższe 
warunki licytacyjne wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Kuty 20 sierpnia 1.876.
(984 1— 3) E d y k  t.

L. 5853. Na dniu 17 kwietnia, 15 maja 
i 18 czerwca 1877 r., każdym razem o godz. 10 
z rana, na trzecim term inie za jakąbądź 
cenę odbędzie się w sądzie tutejszym, w spra­
wie Josefa Huta, przeciw Mikołajowi Szydle,
0 110 złr. w. a., publiczna sprzedaż realności 
pod 1. 39 w Drołiojowie położonej, ciała ta ­
bularnego nie stanowiącej, do dłużnika nale- 
żącej.

Cena szacunkowa 1010 zł., wadyum wy­
nosi 101 zł.

A kt opisania, oszacowania i warunki 
licytacyjne są w registraturze do przejrzenia.

Radymno, dnia 31 grudnia 1876.
(1134 1— 3) E «1 y  Ił t .

L. 7465. Na dniu 22 maja, 26 czerwca
1 1 sierpnia 1877 r., każdym razem o godz. 
10 z rana, na trzecim term inie za jakąbądź 
cenę odbędzie się w sadzie tutejszym w spra­
wie uprz. Zakładu kredytowego włościańskiego 
przeciw Mikołajowi i Helenie Babiakom o 200 
zł. w. a. publiczna sprzedaż realności pod 
1. 6 w Baryczy położonej, ciała tabularnego 
nie stanowiącej, do dłużników należącej.

Cena szacunkowa 350 zł., wadyum wy­
nosi 35 zł.

A kt opisania, oszacowania i warunki 
licytacyjne są w registraturze do przejrzenia.

Radymno dnia 29 października 1876.
(1314 1— 3) Obwieszczenie.

L. 6841. C. k. sąd powiatowy w Ni- 
żankowicaeh ogłasza, że w sprawie zakładu 
kredytowego włościańskiego przeciw Jędrze­
jowi i Dankowi Kaczkowskim o zapłacenie 228 
zł. 77 ct. a. w. z pn. odbędzie się publiczna sprze­
daż gospodarstwa włościańskiego pod Nr. 10/19 
w (ideszycach położonego, ciała tabularnego nie 
mającego w trzech terminach 21 marca, 25 
kwietnia i 23 maja 1877 r. o godzinie 10 
zrana.

Cena wywołania będzie 700 zł. a, w.
Zakład wynosi 10%  sumy wywołania.
Bliższe warunki licytacyi tudzież proto­

kół zastawniczego opisania i oszacowania 
można przeglądnąć w sądzie.

Z c /k .  sądu powiatowego
Niżankowiee 2 lutego 1877.

(1234 1— 3) Obwieszczenie.
L. 6846. C. k. sąd powiatowy w Ni- 

żankowicach ogłasza, że w sprawie zakładu 
kredytowego włościańskiego przeciw Maryi 
i Jackowi Choma, o zapłacenie 300 zł. w. a. 
z pn. odbędzie się publiczna sprzedaż gospo­
darstwa włościańskiego pod Nr. 24 w (ide­
szycach położonego, ciała tabularnego nie 
mającego w trzech term inach 21 marca, 25 
kwietnia i 23 maja 1877 r. o godzinie 10 
zrana.

Cena wywołania będzie 600 zł, a. w.
Zakład wynosi 10%  sumy wywołania.
Bliższe warunki licytacyi tudziez proto­

kół zastawniczego opisania i oszacowania 
można przeglądnąć w sądzie.

Niżankowiee 2 lutego 1877.
(1310 1— 3) Obwieszczenie.

L. 7069. C. k. sąd powiatowy w N i- 
żankowicach ogłasza, że w sprawie zakładu 
kredytowego włościańskiego przeciw Mikoła­
jowi Hliwka o zapłacenie 400 zł. a. w. 
z pn., odbędzie się publiczna sprzedaż gospo­
darstwa włościańskiego pod Nr. 17 w By- 
krwie położonego, ciała tabularnego nie ma­

jącego w trzech term inach 27 marca, 
maja i 5 czerwca 1877 r. o godzinie 
zrana.

Cena wywołania będzie 800 zł. a. w.
Zakład wynosi 10%  sumy wywołania.
Bliższe warunki licytacyi tudzież proto­

kół zastawniczego opisania i oszacowauia moż­
na przeglądnąć w sądzie.

Niżankowiee 10 lutego 1877.
(1236 1— 3) Obwieszczenie.

L. 6860. 0. k. sąd powiatowy w Ni- 
żankowicach ogłasza, że wsprawie zakładu 
kredytowego włościańskiego przeciw Iwanowi 
i Hryeiowi Ustrzyckim, o zapłacenie 234 zł. 
39 ct. a. w. zpn. odbędzie się publiczna sprzedaż 
gospodarstwa włościańskiego pod Nr. 67/66 
w Gdeszycach położonego, ciała tabularnego 
nie mającego w trzech term inach 27 marca, 
1 maja i 5 czerwca 1877 r. o godzinie 10 
zrana.

Cena wywołania będzie 900 zł. w. a.
Zakład wynosi 10%  sumy wywołania.
Bliższe warunki licytacyi tudzież proto­

kół zastawniczego opisania i oszacowania 
można przeglądnąć w sądzie.

Niżankowiee 2 lutego 1877.
(1205 1— 3) E  <1 y  l i  t .

L. 5968. G. k. sąd powiatowy wzywa 
Szymona Janielskiego, z miejsca pobytu nie­
wiadomego, aby się do spadku swoich rodzi­
ców Iwana Jamelskiego i Maryi Jemeńskiej 
w Wolimichowej zm arłych, w przeciągu roku 
oświadczył, inaczej sprawa z kuratorem jego 
Fedorem Moskalem przeprowadzona zostanie.

Baligród 30 października 1876.
(1256 1— 3) E  «1 y  l t  t .

L. 8197. C. k. sąd krajowy we Lwowie 
niniejszem edyktem wiadomo czyni p. Stani­
sławowi Piotrowskiemu z życia i miejsca po­
bytu niewiadomemu, tudzież jego spadkobier- 
eom z nazwiska, życia i miejsca pobytu nie­
wiadomym, iż wniesiony dnia 11 lutego 1877 
nr. 8197 przeciw nim  pozew Judy i Mariom. 
Graf, tudzież Jana Nazalowicza i" Adama Jana  
dw. im. Wodzińskiego o uznanie, iż prawo 
zastawu dla sumy 2693 zł. 15 ct. w. a. zpn. 
dom. 27, pag. 383 n. 2 on. i dom. 234 pag. 
903 n. 2 on. intabulowane zgasło, i że suma 
2693 zł. 1.5 ct. w. a. ze stanu biernego re­
alności I. .1.05 383 m. ma być extabulowaną, 
do pisemnego postępowania zadekretowanym 
i ustanowionemu dla pozwanych kuratorowi 
p. adwokatwi dr. Szwedzickiemu doręczony 
został.

Rzeczą więc jest pozwanych albo do 
ustanowionego kuratora zgłosić się i temuż 
potrzebnej informacyi udzielić, albo innego 
pełnomocnika sobie ustanowić i o tom są­
dowi donieść, szkodliwe b o w ie m  z z a n ie d b a ­
nia skutki, sami sobie przypisać by musieli.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 17 lutego 1.877.

(1153 1— 3) E  <1 y  k  t ,
L. 183J. C. k. sąd powiatowy w Zu- 

rawnie, ogłasza niniejszem, iż celem zaspo­
kojenia wierzytelności Gitli Drucker przeciw 
Stefanowi Moskurze w kwocie 39 zł., dozwo­
loną zostałała publiczna przymusowa licyta- 
cya połowy realności włościańskiej w Hali­
czach podróżnych pod nr. 77 położonej, tegoż 
dłużnika własnej.

Do przedsięwzięcia tej licytacyi, wyzna­
cza się trzy term ina, pierwszy na dzień 16 
kwietnia 1877, drugi na dzień 14 maja 1877, 
a trzeci na dzień 18 czerwca 1877, każdym 
razem o godzinie 9 przed południem w są­
dzie tutejszym z tom, że na pierwszych dwu 
term inach połowa tej realności tylko za cenę 
szacunkową na 265 zł. ustanowioną lub wy­
żej takowej, na trzecim zaś term inie niżej 
ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Każdy chęć kupna mający złożyć bę­
dzie m usiał przed rozpoczęciem licytacyi 
kwotę 27 zł. jako wadyum.

Resztę warunków licytacyjnych akt o- . 
pisania i oszacowania tej połowy realności, 
przejrzeć można w tutejszej registraturze są­
dowej.

Żurawno 13 września 1876.
(1276 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 16535. C. k. sąd obwodowy w Prze­
myślu, rozpisuje odnośnie do ogłoszonego 
w sprawie egzekucyjnej Sary Gans przeciw 
rozbiorowym masom Izaaka i Macbli Singe­
rów, a Cyprze Kanner pto 9000 zł. w. a., 
tudzież galic. banku hipotecznego we Lwowie 
przeciw tym samym dłużnikom pto 1150 zł. 
i 150 zł. w. a. w „Gazecie Lwowskiej" nr. 
215, 216 i 217 obwieszczenia z 16 sierpnia 
1876 1. 9535 trzeci term in licytacyi dla % 
części realności pod I. 197 na Błoniu w Prze­
myślu położonej na dzień 16 kw ietnia 1877 
godzinę 10 rano, zaś dla realności pod 1. 268 
na Grabarzach w Przem yślu położonej, z wy­
kluczeniem części gruntu  na rzecz Karola 
E ngla intabulowanej, na dzień 23 kwietnia 
1.877 godzinę 1.0 rano, pod ułatwiając,emi 
w arunkam i, w szczególności, że realności te 
także poniżej ceny szacunkowej sprzedane 
będą.

Przemyśl 20 grudnia 1876.
(1277 t — 3) E d y k  t.

L. 17697. C. k. sąd obwodowy w Prze­
myślu jako wekslowy, ogłasza, że na zaspo­
kojenie należytości M arcina Zapały w kwocie 
660 zł. w. a. z przynależytościami zostanie 
w dniach 12 kwietnia, 14 maja i 7 czerwca

1 1877, każdym razem o 9 godzinie przed po- 
10 łudniem  w tutejszym gmachy sądowym prze­

prowadzoną licytacya publiczna realności pod
1. 121 w Przem yślu na Zasaniu położonej, 
ciała tabularnego nie stanow iącej, dłużniczki 
Antoniny Romankiewiczowej własnej, a skła­
dającej się z domu mieszkalnego, gruntów  i 
stodoły.

Cena szacunkowa, a względnie licyta­
cyjna, wynosi 820 zł. w . n . , wadyum zaś 
82 zł.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
akt opisania i oszacowania powyższej realno­
ści można przejrzeć w tusądowej registraturze, 

Przemyśl 20 grudnia 1876.
(1278 1 - 3 )  E d y k  t .

L. 18489. O. k. sąd obwodowy w Prze­
myślu, podaje do publicznej wiadomości, iż 
w drodze egzekucyi prawomocnego wyroku 
z dnia 31 marca 1876 l. 3433. celem zaspo­
kojenia wierzytelności wekslowej Józefa W i­
śniowskiego w kwocie 247 zł. zpn., odbędzie 
się na dniu 5 kw ietnia, dniu 30 kwietnia i 
na dniu 24 maja 1877 zawsze o godzinie 10 
rano w tutejszym gm achu sądowym egzeku­
cyjna sprzedaż realnośei pod 1. k. 187 w 
Przem yślu na Zasaniu położonej, ciała tabu­
larnego nie stanowiącej, dłużnika Kazimierza 
Sochackiego własnej, w drodze publicznej li­
cytacyi.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa na 544 zł. 50 ct. wyprowadzona, 
wadyum wynosi 55 zł., akt opisania i osza­
cowania, tudzież warunki licytacyjne można 
przeglądnąć w tusądowej registraturze.

Przemyśl 17 stycznia J877.
(1279 1— 3) E  d y  k  t .

L. 18555. C. k. sąd obwodowy w P rze­
myślu, podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
M ortka Frey w kwocie 91 zł. zpn. odbędzie 
się egzekucyjna publiczna sprzedaż realności 
pod 1. k. 88 w Przemyślu na Grabarzach po­
łożonej, ciała tabularnego nie stanowiącej, 
dłużnika Jana. Kanarzyńskiego własnej w dro­
dze publicznej licytacyi w trzech term inach 
na dniu 1.9 kw ietnia, na dniu II maja i na 
duiu II czerwca 1877 zawsze o godzinie 10 
przed południem w gmachu sądowym w 
Przem yślu odbyć się mających.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa na 1282 zł. wyprowadzona, zakład 
wynosi zaokrągloną sumę 130 zł.

Akt opisania i oszacowania, tudzież wa­
runki licytacyjne mogą być przejrzane w tu ­
sądowej registraturze.

Przem yśl 1.7 stycznia 1877.
(1274 1— 3). E d y k  t .

L. 070 . U. k. stwd p o w ia tow y  w T iiree  
na podstawie uchwały c. k. sądu obwodowe­
go w Samborze z dnia 30 stycznia 1877 1. 
1573, ustanawia dla umysłowo chorego Jonas 
Dawida kuratora Nuchirna Ber Cl aj era z Turki.

Z c. k. sadu powiatowego.
Turka dn. 14 lutego 1877.

(1112 1— 8) E  d  y  k  t .
L. 6683. O. k. sąd krajowy jako han­

dlowy we Lwowio, niniejszym edyktem wia­
domo czyni, z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomym małżonkom Franciszkowi 'i Emilii 
W entzlom, że Ludwik Stadtnniller w niósł 28 
października 1876 r. L. 59215, prośbę o 
wprowadzenie postępowania amortyzacyjnego 
co do wekslu z daty Lwów, 24 kwietnia 
1863 r., na 300 zł. a. w. opiewającego, i o 
pomoc sądową prosił, wskutek czego uchw a­
ła z 3 listopada 1876 r. L. 59215, wdraża­
jąca postępowanie amortyzacyjne wydaną 
została.

Ponieważ miejsce pobytu Franciszka i 
Emilii małżonków W entzlów jest niewiadome, 
przeto c. k. sąd krajowy jako handlowy do 
zastępowamia i na ich koszt i szkodę tutejszego 
adw. dr. Bzwodzickiego z substytucyą adw. 
dr. Popławskiego kuratorem  mianował, z 
którym  niniejsza sprawa wedle ustawy sądo­
wej przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem  wzywa ślę rzeczo­
nych małżonków aby w należytym czasie osobi­
ście stanęli, lub potrzebne tytuły prawne ustano­
wionemu zastępcy udzielili, lub innego zastęp­
cę wybrali i sądowi oznajmili, słowem sto­
sownych do obrony środków użyli, gdyż w y­
nikające z zaniedbania skutki sami sobie przy­
pisać będą musieli.

Z c. k. sądu krajowego jako handlowego 
Lwów dnia 9 lutego 1877.

(1259 1— 8) E  ( l  y  k  t .
L. 10312. C. k. sąd krajowy we Lwo­

wie, jako władza nadkuratelarna Maurycego 
D absa, na którym  z powodu m arnotrawstwa 
uchwałą z dnia 14 grudnia 1876 1. 67281 
kuratelę zawieszono, uznaje w myśl przepisów 
§ 273 ust. cyw. Maurycego Dubsa za obłą­
kanego, co się niniejszem do powszechnej 
wiadomości z tern oznajmieniem podaje, że 
dla Maurycego Dubsa p. Dra F ilipa Zukra 
kuratorem  ustanowiono.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 23 lutego 1877.

(1296) O g ł o s z e n i e .
L. 1705. Po przeprowadzeniu docho­

dzeń miejscowych clla założenia ksiąg hipo­
tecznych w gm inie katastralnej Żeniów w 
obrębie c. k. sądu powiatowego w Glinianach 
położonej, składa się protokóła tych docho­

dzeń, arkusze posiadania w formie wykazo 
hipotecznych sporządzone, sprostowane _sp 
sy posiadłości, kopie mapy katastralnej,  ̂
protokół parcelowy do powszechnego prz<ń 
rżenia w c. k. sądzie powiatowym w 
nianach.

Zarzuty przeciwko prawdziwości ark1)" 
szy posiadania wniesione być mogą pisemn’e 
lub ustnie w rzeczonym c. k. sądzie, w dw11 
16 marca 1877 do przeprowadzenia docho­
dzeń odnośnych przeznaczonym także pi'ze< 
tutejszą komisyą hipoteczną.

Co niniejszem podaje się do publicznej 
wiadomości.
Z komisyi hipotecznej c. k. sądu powiatowego

Gliniany 3 marca 1877.
(1288 3— 3) Obwieszczenie.

L. 1151. O. k. sąd powiatowy w Zba­
rażu ogłasza że dnia 17 lutego 1877 do L- 
1151, Leokadya Opolska wniosła pozew prze­
ciw Janowi Brynkowskiemu o intabulowanie 
wykreślenia prawa hipoteki sumy 2600 zh- 
w. w. i 20^b helend. w stanie biernym re­
alności pod Nr. 91/302 w Zbarażu położonej, 
na rzecz Jana Brynkowskiego intabulowane­
go wskutek czego do rozprawy term in na 
23 marca 1877 o godz. 9 przed połud- 
wyznaczono. Dla pozwanego z życia i miejsca 
pobytu nieznanego, a w razie śmierci dla 
tegoż masy nieobjętej lub dla tegoż z życia 
i miejsca pobytu nieznajomych spadkobier­
ców, lub prayonabywców, ustanawia się ku­
ratorem pana W ojciecha Kożuchowskiego, i 
wzywa się powyższych, ażeby temuż kurato­
rowi potrzebnych do obrony dowodów do­
starczyli, lub innego zastępcę ustanowili, i o 
tem sąd zawiadomili, słowem stosownych do 
obrony środków użyli, gdyż wynikające z nieo­
becności skutki sami sobie przypisać będą 
musieli.

Zbaraż duia 28 lutego 1877.
(979 2— 3) E d y k  t .

L. 11783/932. C. k. sąd obwyidowy w 
Złoczowie, zawiadamia niniejszym edyktem 
Józefa Kniazia Puzynę i Justyna Lubin 
Śpendowskiego z życia i miejsca pobytu 
niewiadomych a w razie śmierci, niewia­
domych, ich spadkobierców, że z przyczyny 
wniesionego przeciw nim przez Kornela 
Lewickiego do 1. 11783 pozwu o wyelimino­
wanie sumy 391 zł. 30 ct, w.a. w tabeli 
płatniczej dóbr Sokołówka i Ckoderkowce z 
dnia 31 maja 1865 1. 3715 na 70 miejscu 
lokowanej, kuratorem dla n ich  adw. Bdlet ze 
zastępstwem przez adw. Mijakowskiego usta­
nowiony został, że przeto ich rzeczą będzie, 
albo ustanowionemu kuratorowi potrzebne 
infonnacye udzielić, albo innego ,,.^non.oem-
Ua sob ie  obra<i i o  te il l  sądowi donieść.

Złoczów dnia 31 stycznia 1877.
(1167 2— 3) E d y k t.

L. 234. C. k. sąd obwodowy w Koło­
myi, zawiadamia z życia i miejsca pobytu 
niewiadomych Maryę z Mikułów Passakaso- 
wą, Jana Mikuli, Gertrudę z Mikułów Cłienł, 
Rozalią z Mikułów Bogdanowieżową, Miko­
łaja Zadurowieza, Katarzynę z Zadarowiczów 
Kajetanowieżową, Rypsynę z Zadurowiczów 
Zacharjasiewiezową, Antoniego Teodorowicza, 
Teodora Agopsowicza, Antoninę z Teodoro- 
wiczów Abgarowiczową, Antoniego Haywas 
czyli Aj was, Rypsynę z Czuczawów Tetuło- 
wą, Rypsynę z Haywasów Miclmiewiezową, 
Antoninę z Zacharjasiewiczów Niewadomską, 
Gertrudę z Passakasów Krzysztofowiczową, 
Mikołaja Passakasa, A ntoninę z Agopsowi- 
czów Ohanowiczową, Maryę z Agopsowiezów 
Ohanowiezową, Annę z Passakasów Passakas, 
Jana Teodorowicza, Łukasza ( (hanowicza, Ka­
jetana Ohanowieza, Annę z Ohanowiczów 
Amirowiczową, Barbarę z Czuczawów K un­
ce wą. Jana Krzysztofowicza, Teklę z Krzy- 
sztofowiezów Mzymanowiezową, Teofilę z Za­
durowiczów 8łonecką, Rozalię z Asłauów 
Gątkiewiczową, Kajetana Aston,” Maryę z A- 
słanów Teodorowiczową, Jana  Hołubueza, 
Józefę M arodowiczównę, Rozalię Marodowi- 
ezównę, Antoniego Hołubueza, Grzegorza Ho­
lu buczą, Dominika Hołubueza, Kajetana Ho- 
łn buczą, Ileodata Hołubueza, Grzegorza Czu- 
czawę, Rypsynę z Czuczawów Kasprowiczową, 
Anielę z Teodorowiezów Agopsowieżową, Ro­
zalię z Ohanowiczów Passakas, Annę z Hay- 
masów Mitkiewiczową, Leona Teodorowicza i 
A ntoninę z Czuczawów Krzysztofowiczową, a 
względnie tychże masy spadkowe i z imienia 
i miejsca pobytu niewiadowych spadkobier­
ców, że W anda Zadurowiczowa, jako prawo- 
nabywczyni Łazarza Zadurowieza z przystą­
pieniem ostatniego, przeciw nim  i innym 
spadkobiercom śp. Jana  Zadurowieza pod
dniein 7 lutego 1876 1. 1071 wnieśli pozew 
o zapłacenie 197 zł. 20 ct. w. a. zpn., na 
który uchw ałą z 16 lutego 1876 1. 1071 do 
postępowania sumarycznego zadekretowanym 
został.

Wzywa się w końcu wymienionym' 
współpozwanych, aby ustanowionemu dla nic*1 
kuratorowi adwokatowi krajowemu dr. Teob' 
łowi Dębickiemu w Kołomyi wcześnie po' 
trzebną informacyę udzielili, lub u s t a n o wu* 
innego zastępcę, gdyż w przeciwnym razie f  
zaniechania tego. wyniknąć mogące złe skutku 
sami sobie przypisać będą musieli.

Uchwalono w Radzie c. k. sądu obw° 
dowego.

Kołomyja dnia 31 stycznia 1877.



(1282 2— B) E  d  y  k  ł .
j . Jj. 541. Głogowski sąd powiatowy po­
ślę do wiadomości, że dnia 2 kwietnia i 7 

Ba)a 1877 zawsze o 10 godzinie rano w tn-
e.]szym sądzie odbędzie się przymusowa sprzo- 

r, az Palności pod "Nr. 119 w W eryni poło­
ż n a  Szczepana Wojtowicza własna, ciało ta- 

ularne nie stanowiąca na rzecz Jakóba Mi­
chałka pto 31 zł. z po.
^  Cena wywołania 388 zł. 80 ct. wadyum

Resztę warunków w sądzie do przej­
rzenia. Głogów dnia 10 lutego 1877. 
02 1 2  2 - 3 )  E d y k f c

L. 3177. Realność rustykalna W asyla 
•luryjczuka z Chudykowiec pod 1. k. 37/125 
M z ie  sprzedaną na dniu 20 marca 1877, na 
dniu 17 kwietnia 1877 i na dniu 15 maja 
1877 każdym razem o 10 godzinie z rana, 
Za dług c. k. uprz. banku włościańskiego we 
W ow ie 300 zł. w. a.

W arunki licytacyjne leżą w aktach.
Z c. k. sądu powiatowego

Mielnica 23 czerwca 1875.
(1173 2— 3) E cl y  I ł  t .

L. 2480. C. k. sąd krajowy we Lwowie 
^iniejszym edyktem wiadomo czyni, że Szu­
bin i Chane małżonkowie Neuwelt właściciele 
realności pod 1. 34 we Lwowie przeciw Sa­
lomonowi Kohen Johnsowi i c. k. Prokurato- 
ryi skarbu o wykreślenie ze stanu biernego 
realności nr. 514%  we Lwowie zaintabulo- 
M’anej Dom. 7 p. 63 n. 6 on. wierzytelności 
55^:* 8 zip. czyli 998 zip. wraz z nadcięża- 
rern Pect. Tom. 16 p. 465 n. 1 on. uwido­
cznionym dnia 13 stycznia 1877 do 1. 2480 
pozew wnieśli, który wpierw7 pozwanym do 
rąk kuratora do wniesienia obrony do dni 
!j0 uchwałą z dnia dzisiejszego doręczony 
został.

l)o zastępywania pierwpozwanego Salo­
mona Kohen Jollesa z życia i miejsca poby­
tu niewiadowego na tegoż koszta i szkodę 
mianuje się adw. Klemensiewicza z zastęp­
stwem adw. dr. Bobownika kuratorem, z któ­
rym niniejsza sprawa wedle ustawy sądowej 
dla Galicyi przepisanej przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanego, aby w należytym czasie osobi- 
% e  stanął, lub potrzebne tytuły prawne u- 
utanowionemu zastępcy udzielił, lub innego 
zastępcę, wybrał i sądowi oznajmił, słowem 
stosownych do obrony środków użył, gdyż 
Wynikające z zaniedbania skutki sam sobie 
Przypisać będzie musiał.

Lwów dnia 20 stycznia 1877.
(1316 2— 3) O g l o s z c u i c .

L. 6837. O, k. sad powiatowy w Ni- 
Zankowieacli, ogłasza, żo w sprawie zakładu 
kredyt.owego włościańskiego przeciw Ewie 
Makar1 o zapłacenie 222 zł. 92 ct. w a z pn 
odbędzie się pubbczna sprzedaż gospodarstwa 
włościańskiego pod Nr. 11/7 w Gdeszycach 
położonego, ciała tabularnego niemąjąeeo-o, w 
trzech term inach 20 marca, 24 kwietnia i
22 maja 1877 o godzinie 10 z rana.

Cena wywołania będzie 700 zł. w. a. 
Zakład wynosi 10°/0 sumy wywołania

Bliższe warunki licytacyi tudzież proto­
kół zastawniczego opisania i oszacowania mo­
żna przeglądnąć w sądzie.

Niżankowice, 2 lutego 1877.
(1231 2— 3) O g ł o s z e n i e .

L. 6843. C. k. sąd powiatowy w Ni- 
żankowicacb, ogłasza, że w sprawie zakładu 
kredytowego włościańskiego przeciw Stefano­
wi Karpa o zapłacenie 300 zł. w. a. z pn. 
odbędzie się publiczna sprzedaż gospodarstwa 
włościańskiego pod Nr. 63 w Gdeszycach 
położonego, ciała tabularnego niemającogo w 
trzech term inach 21 marca, 25 kwietnia i
23 maja 1877 o godzinje 10 z rana.

Cena wywołania będzie 700 zł. w. a. 
Zakład wynosi 10°/0 sumy wywołania.

Bliższe warunki licytacyi tudzież proto­
kół zastawniczego opisania i oszacowania mo­
żna przeglądnąć w sądzie.

Niżankow ice, 2 "lutego 1877.
(1232 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 6844. O. k. sąd powiatowy w Ni- 
zankowicach ogłasza, że w sprawie zakładu 
kredytowego włościańskiego przeciw Łukaszo­
wi Kuniec, o zapłacenie 89 zł. 19 ct. w. a. 
z pn. odbędzie się publiczna sprzedaż gospo­
darstwa włościańskiego pod N i. 36/27 w 
Gdeszycach położonego, ciała tabularnego nie­
palącego w trzech term inach 21 marca, 25 
kwietnia i 23 maja 1877 o godzinie 10 zrana. 
r, Cena wywołania będzie 800 zł. w. a. 
/jakład wynosi 10°/0 sumy wywołania.

Bliższe warunki licytacyi tudziez proto- 
jć ł zastawniczego opisania i oszacowania mo- 
ZQa przeglądnąć w sądzie.

Z"c. k. sądu powiatowego 
Ci Niżankowice, 2 lutego 1877.

13 2— 3) Obwieszczenie.
L. 6836. C. k. sąd powiatowy w Ni- 

m yjew icach, ogłasza, że w sprawie zakładu 
m a to w e g o  włościańskiego przeciw Ąntome- 
y * Makar o zapłacenie 143 zł. 88 ct. w. a.

odbędzio się publiczna sprzedaż gospo-
Gr)S kościańsk iego  pod Nr. 57/41 w 
i /Szycach położonego, ciała tabularnego me- 
kwipt 6^° w trzech term inach 20 marca, 24 

etnia i 22  m aj a 1877 0 godzinie 10 zrana. 
2 akj„ Vena wywołania będzie 500 zł. w. a.

a wynosi 10°/o sumy wywołania.

Bliższe warunki licytacyi tudzież proto­
kół zastawniczego opisania i oszacowania mo­
żna przeglądnąć w sądzie.

Niżankowice 2 lutego 1877.
(1283 2— 3) Obwieszczenie.

L. 2442. W  c. k. sądzie powiatowym 
Myślenickim odbędzie się dnia 20 marca i 
12 kwietnia 1877° r. o godzinie 10 przed po­
łudniem  publiczna licytacya celem przym uso­
wej sprzedaży realności pod 1. 289. w Myśle­
nicach położonej z gruntom objętości 4 m or­
gów 1314 sążni na zaspokojenie sumy 100 
zł. z pp. Dawidowi Korngutowi od Piotra 
W ierdaka przyznanej.

Cena oszacowania i wywołania wynosi 
1000 zł. wadyum 100 zł.

Za niższą cenę się nie sprzeda.^
Bliższe warunki, akt oszacowania i w y­

ciąg hipoteczny można przejrzeć w registra- 
turze sadowej.

Myślenice 30 stycznia 1877.
(1326 2— 3) Obwieszczenie.

L. 2460. Celem zabezpieczenia budowli za­
chowawczych w r. 1877 a ewentualnie i w la­
tach 1878 i 1879 wykonać się mających na 
gościńcach państwowych w obrębie budow­
niczym przemyskim, odbędzie się w dniu 26 
marca b. r. o godzinie 12 w południe w c, 
k. Starostwie w Przemyślu licytacya przez 
składanie pisemnych ofert.

Kwota fiskalna robót wykonać się ma­
jących na gościńca®  tych w r. 1877 wynosi.
1. na trakcie przemyskim 3833 zł. 29 ct.
2. , dobromilskim 2801 zł. 83x/2 ct.
3 . ” ” podtarzańskim 925 zł. 34]/2 ot.

"“ R a z e m  . . . 7560 zł. 47 ct
Bliższe warunki tego przedsiębiorstwa 

dotyczące, przejrzane być mogą w wymionio- 
nem c. k. Starostwie, gdzie także ofoity, na­
leżycie'ułożone z wyrażoną cyframi i litera­
mi cena zaopatrzone marką stemplową na 
50 ct. 'a. w. i wadyum wynoszącom 5%  
kwoty fiskalnej, w gotówce lub w papierach 
publicznych, wialing km su obliczyc sio m a­
jących przed wyżej oznaczonym terminem 
składane ' być mają. Oferty nie ułożone wo- 
dłno- przepisów lub też opóźnione me będą
uwzględnione.

Z, c. k. Namiestnictwa
Lwów dnia Z  mai ca 1877.

(1286 2 - 3 )  E *} J  b *• .
L. 6094. 0. k. sąd powiatowy w bta- 

rejsoli przedsię.woźmie na dniu 20 kwietnia 
18 maja i .1 czerwca 1877, każdym razem o 
godzinie 10 rano egzekucyjną .licytacyę real­
ności gruntowej 1. k. 7513 w Brześcianach 
położonej Iwana Buczek własnej, celem za­
spokojenia sumy 95 zł. 92 et. zakładu kre­
dy bjwego włościaii skiego.

(Jona wywołania 400 wadyum 40 złu
Resztę warunków można w tutejszym 

sądzie przejrzeć.
Stara,sól 13 grudnia 1870.

(1300 2— 3) E d y  fc I.
L. 178. _ O. k. sąd powiatowy w Białej 

ogłasza niniejszem, iż celem zaspokojenia wie- 
^asy oszcędności w ilości 

2300 złr. w. a., przedsięweźmie przymusową 
spizedaż po łow y. realności pod Nr. 144 dawn., 
220 now. w Lipniku położonej, do małole­
tniego A ugusta Erdm ana Frisclia należącej, 
w dniu 22 marca i 26 kwietnia 1877 r . , za­
wsze o godzinie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowi kwota 404-2 
złr. 301/2 ct,., poniżej której realność ta na po­
wyższych term inach sprzedaną nie będzie.

W adyum  wynosi 405 złr.
Resztę warunków licytacyi i wyciąg h i­

poteczny przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

Kuratorem  niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony Dr. E isenberg adwokat w Białej.

Biała dnia 10 lutego 1877.
(1149 3— 3) E d y f e  t.

L. 19792. C. k. sąd obwodorry w Tarnowie 
rozpisujeniniejszem celem  zaspokojenia preten- 
syi. Tarnowskiego domu komisowego banku 
galicyjskiego dla handlu , i przemysłu pod 
firmą Kaczkowski et S. Żaba jako prawona- 
bywcy Dr. Ludwika Pictrzyckiego przeciw 
p. Paulinie Scbwanda w kwocie 7000 zł. z 
przynależytościami, egzekucyjną sprzedaż przez 
publiczną licytacyę części dóbr Lich win, „dwór 
górny“ zwanych w Tarnowskiem starostwie 
położonych w edług Dom. 502 pag. 213 n. 
36 haer. p.  Pauliny Schwanda własnych na 
mocy uchwały z dnia 28 maja 1874 1. 10166 
dozwoloną, która to sprzedaż odbędzie się 
W tutejszym sądzie obwodowym w dwóch 
term inach na dniu 16 kwietnia i 14 maja 
1877, każdym razem o godzinie 10 przedpołu­
dniem pod następującemi warunkam i:

1. Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 31458 zł. 36%  ct. poni­
żej której dojjra te na powyższych dwóch 
term inach sprzedane nie będą,

2. wadyum wynosi 3146 zł. w gotówce 
lub w publicznych obligacjach w edług kursu 
obliczonych.

3. Nabywca obowiązany jest 1I cześć 
ceny kupna w 30 dniach po prawomocności 
uchwały akt licytacyi zatwierdzającej, resztu- 
jące zas /3 części ceny kupna w 30 dniach 
po doi ęczeniu tabeli płatniczej złożyć w go­
tówce do depozytu sądowego, i ' o d  %  części

ceny kupna od czasu odebrania fizycznego 
posiadania dóbr, aż do złożenia do depozytu 
6°/o odsetki opłacać. Reszta warunków licy­
tacyjnych, ekstrakt tabularny, i akt oszacowa­
nia w registraturze przejrzane być mogą,

W  razie nie sprzedania tych dóbr na 
powyższych dwóch term inach zostaje term in 
do ułożenia lżejszych warunków licytacyjnych 
na dzień 15 maja 1877 o godzinie 10 przed­
południem  wyznaczony.

O tern zawiadamia się chęć kupna ma­
jących, oraz tych wierzycieli, którzyby po 
dn. 22. listopada 1876 do tabuli weszli, lub 
którymby uchwała licytacyjna lub inna za­
paść mająca na czas doręczoną nie była z tem 
nadmienieni, że dla tych wierzycieli kurator w 
osobie p. adw. Dra p. Stojałowskiego z sub­
sty tucją  p. adw. Dr. Jarockiego poprzednio 

■stanowiony został.
Ponieważ następnie zahipotekowany wie­

rzyciel Dr. Roman Schuster z życia i miej­
scu pobytu nie jest wiadomy, przeto usta­
nawia c. k. sąd obwodowy dla niego p .  Dr. 
Stojałowskiego ze substytucya.; p . adw. Dr. 
Jarockiego, zawiadamiaąc go o tem w drodze 
obwieszczenia.

Tarnów 25 stycznia 1877.
(1019 3— 3) E A  J  k  t.

L. 2344. C. k. sąd krajowy w Krakowie 
zawiadamia niniejszym edyktem Hersohla 
Bas,jera z miejsca pobytu niewiadomego, a w 
razie tegoż śmierci dla tegoż z życia i miejsca 
pobytu niewiadomych spadkobierców, że prze- 
niomu Dr. Leopold .Danieeki w niósł pod dn. 
26. stycznia, 1877 i. 2344 pozew o extnbu- 
lacyę z stanu biernego realności, pod 1. 138 
g m /W  (314 Dz. V III) w Krakowie w’ poz. 
n. 1 on. intabulowanej sumy 324 złp. z ubo- 
c-znemi zobowiązaniami, w załatwieniu któ­
rego to pozwu do wniesienia pisemnej obro­
ny wyznaczony został term in 90 dni.

Gdy miejsce iłpbytii pozwanego nie jest 
wiadomem, przeto sąd w celu zastępowania 
go na koszt i niebezpieczeństwo jego, tu tej­
szego adwokata Korczyńskiego z zastępstwem 
adwokata Dr. VvriIkosza kuratorem nieobecnego 
ustanowił, z którym spór wytoczony wedłno- 
nstawy pBtępow ania sądowego w Galicji obo­
wiązującego przeprowadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem  po­
zwanem u, aby potrzebne dokumentu usta­
nowionemu dla niego zastępcy udzielił, 
lub innego obrońcę sobie wybrał i o tem 
c. k. sądowi doniósł, w ogóle zaś, aby wszel­
kich możcbnych do obrony środków prawnych 
użył, w razie bowiem przeciwnym, wynikłe 
z zaniedbania skutki sam sobie przypisaćlay 
musiał.

Kraków, dnia 1 lutego 1877.
(871 3— 3) E  <1 j  k  i .

L. 3294. C. k. sąd krajowy w Krakowie 
zawiadamia niniejszym edyktem, p. liolenę 
h r. Dziednszycką, że przeciw niej p. Jadwig® 
Wolanska wniosła pozew de praes. 6 lutego 

0 zapłacenie sumy wekslowej 
29p0 złr. z. pn. wniósł pozew, w załatwieniu 
ktorego nakaz zapłaty na dniu 9 lutego 
1877 1. 3294 wydanym został.

Gdy miejsce pobytu pozwanej Heleny 
kr. Dzieduszyckiej nie jest wiadomem, przeto 
c. k. sąd w celu zastępowania pozwanej na 
koszt i niebezpieczeństwo jej, tutejszego adw. 
Rydzowskiego z substytucya adw. Sty­
cznia kuratorem  nieobecnej ustanowił, z kto- 
rym  spór wytoczony według ustawy o po­
stępowaniu wekslowem przeprowadzonym 
będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem po­
zwanej, aby albo sama stanęła, lub też potrze­
bne dokumenta ustanowionemu dla niej za­
stępcy udzieliła, lub innego obrońcę sobie 
w ybrała 1 o tem c. k. sądowi doniosła, w o- 
góle zaś, aby wszelkich możebnych do obrony 
środków prawnych użyła, w razie_ bowiem 
przeciwnym wynikłe z zaniedbania skutki 
sama sobie przypisaćby musiała.

Kraków, 9 lutego 1877.
(1280 3— 3) Obwieszczenie.

L. 126 Jego Excelencya Prezydent wyższego 
sądu krajowego zamianował reskryptem  z d. 
P lu te g o  1877 1. 1032 na mocy §. 301 post. 
karn. dla drugiej zwyczajnej kadencji sądu 
przysięgłych przy c. k. sądzie obwodowym 
w Złoczowie przewodniczącym prezydenta te­
goż sądu Ignacego Zborowskiego, a zastępcami, 
przewodniczącego radców Karola Pogliesa, Mo- 
desta Piaseckiego, Leopolda Szymonowicza, 
Faustyna Jahnera i W ładysława Samolewieza.

Druga zwyczajna kadoneya sądu przy­
sięgłych rozpoczyna się 30 kwietnia 1877, o 
godzinie 9 przed południem. Go się niniejszem 
podaje do publicznej wiadomości."

Z prezydyum c. k. sądu obwodowego 
Złoczów d. 1 marca 1877.

(1252 3— 3) E  d  y  k  t .
L. 8707. 0. k. sąd powiatowy w No- 

w ym targu zawiadamia nieobecnego i z miej­
sca pobytu niewiadomego Jakóba Stanka, że 
w dniu 16 kwietnia 1873 um arł w Maruszy- 
nie jego o jciec.Jakób Stanek pozostawiając 
kodycylarne rozporządzenie ostatniej woli, i 
wzywa zarazem nieobecnego, aby w przecią­
gu roku od daty ogłoszenia niniejszego edy- 
ktu do sądu się zgłosił i deklarację do spad­
ku złożył, w przeciwnym bowiem razie po­
stępowanie spadkowe po jego ojcu Jakóbie 
Stanku ze zgłaszającymi się spadkobiercami

i
i z ustanowionym dlań kuratorem, Józefem 
Stramą przeprowadzone zostanie.

Z c. k. sądu powiatowego 
Nowytarg dnia 26 grudnia 1876.

(985 3- -3 ) E  d y  k  t .
L. 6085. Na dniu 19 marca, 23 kwiet­

nia i 23 maja 1877 r . , każdym razem o 
godz. lOtej z rana , na trzecim terminie za ja ­
ka badź cenę, odbędzie się sądzie tutejszym, 
ip sprawie Grzegorza Zaleszczaka przeciw Mi­
chałowi Zaleszczakowi o 165 złr publiczna 
sprzedaż realności pod 1. 58 Solśnicy położo­
nej, ciała tabularnego nie stanowiącej, do 
dłużnika: [należącej.

Cena szacunkowa 245 zł. wadyum wy­
nosi 25 zł.

Akt opieczętowania, oszacowania i warun­
ki licytacyjne "są w registraturze do przej­
rzenia.

Radymno 28 października 1876.
(1186 3— 3) E  d  y  b  t .

L. 1453. 0. k. wyższy sąd krajowy 
lwowski podaje, w myśl ustawy z dnia 25 
lipca 1871 r„ i. 96 Dz. p. p. do powszechnej 
wiadomości, że wskutek prośby Piotra i Ma­
gdaleny Spaezyńskich o utworzenie nowego 
ciała tabularnego w Przemyślu na Zasaniu 
pod 1. k. 271 w przemyskim pow. sądowym, 
i w tamtejszej gminie podatkowej położonej, 
składającej się z domu mieszkalnego pod Nr. 
271, tudzizż z gruntu, rozległości 3 04Q  sąż. 
3 stóp i 16 cali, pod 1. top. 2406 położonego 
graniczącej na południe z gościńcem rządo­
wym, na zachód z realnością Józefa Kupfera, 
u/i, północ z realnością Jana Broezkowskie- 
o'o a na wschód z realnością Antoniego 
Kudyk — ces. król. sądowi obwodowemu 
w Przemyślu poleconem zostało, ażeby tenże 
wygotował projekt otworzyć się mającego ciała 
tabularnego, który to projekt w tymże c. k. 
sadzie obwodowym przejrzanym być mo ż e , 
n," od dnia 1 maja 1877 r. za księgę g run­
tową uważanym będzie, równie oznajmia się, 
że od dnia 1 maja 1877 r. poUąwszy, nowe 
prawa własności, zastawu, i inne prawa hipote­
czne na wyż opisanej nieruchomości, jako no­
we ciało tabularne, do księgi gruntowej wcią­
gnąć się mającej, tylko przez wpis do księ­
gi hipotecznej nabyte, ograniczone, na innych 
przeniesione, uchylone być mogą.

Równocześnie wzywa c. k. wyższy sad 
krajowy wszystkich, którzyby:

a) na zasadzie praw, przed dniem otwar­
cia tego nowego ciała, tabularnego nabytych, 
domagali się zmiany wpisanych tamże sto­
sunków własności i posiadania, bez różnicy, 
czy -zmiana ta przez dopisanie, odpisanie lub 
przepisanie, przez sprostowanie oznaczenia 
nieruchomości, lub jtołączenie ciał hipotecz­
nych, czyli też w inny sposób nastąpić ma.

b) już przed duiem otwarcia nowego 
ciała tabu larnej!, na nieruchomości tej, lub 
na jej częściach, nabyli prawa zastawu, słu­
żebności, "lub inne prawa do wpisu hipotecz­
nego przydatno, o ile prawa te, jako należące 
do dawniejszego stanu biernego, wpisano być 
mają, a przy założeniu nowego ciała tabu­
larnego wciągnięte nie zostały, ażeby w c. k. 
sądzie obwodowym w Przemyślu swoje oznaj­
mienie od dnia 31 lipca 1877 r. tem pewniej 
wnieśli, ileże w przeciwnym  razie utracą 
prawo popierania oznajmić się mających 
roszczeń przeciw osobom trzecim, które na 
mocy niezaprzeczonych wpisów w nowej 
księdze gruntowej zawartych, prawa hipo­
teczne w dobrej wierze nabędą.

Nakoniec czyni się uwagę, że obowiązku 
zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, że 
prawo zgłosić się mające z księgi tabularnej, 
już dr* użytku służyć nie mającej, lub z za­
łatw ienia sądowego widocznem jest, lub że 
jakie podanie stron, odnoszące się do tego 
prawa, do sądu wniesionem zostało; tudzież 
że resty tucja  lub przedłużenie powyższego 
term inu dla pojedyńczych stron miejsca nie ma.

Lwów dnia 23 stycznia 1877.

Doniesienia prywatne.
L. 19. (1319)

Obwieszczenie
którem podaje się do wiadomości, iż 
na dniu 13 marca 1877 r. o godzi­
nie lOtej z rama odbędzie sie w urzę­
dzie gminnym dobrowolna "licytacja 
wydziei żawicnia na rok jeden wzglę­
dnie na lat trzy propinacyi gminnej 
miasta Jaryczowa nowego.

Cenę wywołania ustanawia sie 
na 600 zl. a. w.

Pisemne oferty będą tylko do roz­
poczęcia ustnej licytacyi przyjmywane.

Oferent, jakoteż ustnie licytować 
chęć mający, winien złożyć wadyum 
15%  wywołania ceny czynszu t. j. 
900 złr. austr. wal.

Warunki licytacyjne mogą być w 
godzin acli urzędowych w urzędzie 
gminuym przejrzane.

Od Zwierzchności gminnej 
J a r y e z ó w  n o w y ,  28 lutego 1877,
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a  o m
ł u k o w o - 1 k o i i o o w o - l u i l o w y
Aleksandra Mieczysława Orłowskiego 

we L w o w i e ,  ul. Ormiańska 1. 23,
dostarcza na dobra ziemskie i realności miejskie 

pożyczki hipoteczne
zajmuje się sprzedażą dóbr ziemskich, folwar­
ków, realności, lasów, jakoteż zboża i chmielu; 
w ydzierżaw ian iem  dóbr i folwarków, zamianą 

dóbr na domy. (1350 1—15)

S W Administracyi 
„ G a z e fy  L w o w s k ie j44

J nabyć można po cen ie :
55 zł. 6 0  ct.

|  S z e m a f y z ; ; r
Królestwa Galicy! i Lodmeryi 

z Wielk. Księstwem Krakowskimi

n a  r o k

P o  z n iż o n y c h  c e u a c h  'T p g  

Ti^PT? A T  A  k a r a w a n o w a
P j  l i i  1 1 A  i l  w oryginału, paczkach

z Moskwy, iirm y : Popowych,
7 n f i i i i j  yt-n dawniej 3.20 3.50 4.— 4.-10 5.— 0.— 8.— 10 — 
id .  1U11L Z 1 . te l.az 3.08 3.28 S.CO 4.— 4.00 5.40 7.20 9.—

poleca _zA. J P o p ł a ^ w s s l c i  
(1190 2) L W Ó W , u l ic a  H e tm a ń s k a  N r .  6 .

I I
I i

T
(1195 2—?)

Ł U S Z C Z  amerykański,
chroniący wszelkie skóry i obówie 

od wilgoci i zaschnięcia, 
za pół kilo 75 c t. bez puszki,

A. Popławski, Lwów, Hetmańska n. (>.

M a  sp rz e d a ż
Realność pod 1 .7 4 V* droga w i t ó a  w e Lwowie,
z murowanym dworkiem i oficynami piętrowemi, 
zawierającymi 30 pokoi i 10 kuchni, przytom 
ogród owocowy i warzywny przeszło trzy morgi 
mierzący, z oranżoryą i obszerną lodownią 

murowaną.
Bliższa wiadomość u adwokata dr. T e o I » a I « la  

Semilsfeiego.
(550 11—10)

Przestroga, * ^ p |
N a s z e

ces, król. f | | §  nprzywil.
nagrodą uwieńczone instrumenta m uzyczne

„ t O I A R I N A "
naśladowane byw ają od pewnego czasu i. wychwalane 
w1 dziennikach przez wiedeńskie firm y jako prawdziwe.

Na żądanie kilku powag w zawodzie muzycznym 
i ludzi fachowych, przestrzegam y uiniejszem H. T. P u ­
bliczność we własnym  jej interesie przed zakupnem 
wychwalanych z innych stron ta k  zwanych „O carin a11, 
które co do jakości i nader czystego głosu, porównane 
być nie mogą z naszym i c. k. uprzyw. prawdziwymi 
instrum entam i włoskimi O carina.

Każdy nie będący nawet muzykiem, może już, po 
upływie jednej godziny ćwiczeń, grać najpiękniejsze 
kaw ałki na naszym c. k. uprzyw. instrumencie muzy­
cznym O c a r i n a ,  który kosztuje:

Nr. I  11. Hf. IV. Y. VI. VII.
z łr ......I...... 1.50........■>......... al50" ' 4......... 5.....

Ocarina strojona do akompaniamentu z fo rtep ia­
nem kosztuje złr. 3.25.

Brukowany i łatwo zrozum iały przepis dajemy 
do każdej sztuki gratis. — O. k. uprzyw. prawdziwe 
włoskie O c a r i n a  dostać można w składzie pod nazwą

I ta lie n M e s  M ii is t r i i i i ie i i t e n  - Depot,
WieM, B i i r g r i n g ,  8.

a * r  f i M g l ę d l i i ć !  Każda sztuka
naszej prawdziwej Ocariny jest zaopatrzona w c. k. 
patent. Wszystkie z innych stron zalecane, naśladowane 
i nieuprzywilejowane Ocariny sprzedajemy po 50 et. 
od sztuki; hurtownio znacznie taniej. Zamówienia z pro- 
wincyi szybko za pobraniem poczlowem. Sprzedający 
otrzymują rabat. (1177 2—V)

B rukow anie A sfa ltem  liatnrlanym.

Tk MMl i l e  dw u 0*0
L O N D Y N .

P j l j - ,  w Amsterdamie, Brukseli, Berlinie, Budapeszcie,
I I I lC  . -w W ie d n iu ,  Gizelastrasse 6.

Jedynie koncesyonowane Towarzystwo osławionych kopalń asfaltowych 
Y jiI <1© T ravers (w Szwajcaryi)

przyjm uje lirilhiniunie ulic, ctio.lniliów, dziedzińców, zajazdów, Unrytarzy 
i t. p. asfaliein  iia.(iir»lnyui z  „V a l de T ravers“ .

Komisya z grona radnych m iasta W iednia podniosła w sweiu sprawozdaniu, z uwagi na  korzy­
stne ocenienie tego bruku, że, ponieważ w, przeciągu jednego roku nie okazało się znaczne zużycie 
takowego, sposób brukowania tym asfaltem 'w  ogóle polefSnym być zasłużył. (Protokół do 1. 80280, 
z dnia 16 maja 1873).

 ------------------------------------------------------------------ (1079 6—6)
sW  Świadectwo urzędowe: "WB

Na żądanie Towarzystwa „ N e iic l ia te l  A sp h a lte  C o m p an y 44 (L im ite d )  zatwierdza, sic niniej- 
szem, że uskuteczniony przez to Towarzystwo w kilku ulicach i miejscach m iasta i od trzech lat 
istniejący bruk chedników z A sp h a lte -C o u lć , jak  niemniej uskuteczniony bruki iiiję. z A sp iiaU e- 
C o n ip r im ć , tak  ze względu na twardość i trwałość, jako też, zo względu na czystość i piękność zu­
pełnie odpowiada i że a s f a l t  ten  szczególnie stosownym i wybornym jest do brukowania ch o d n ik ó w . 

Dan, w Buda-Peszcie na odbytem posiedzeniu król. m agistratu m iasta dnia 9 października 1875. 
B uda-Peszt, dnia 27 października 1875. K a r o l  ( łc r io c z y , in. p. wice-hurm ist rz.

Zastępca firmy we Lwowie: pan Arnold Werner.

Ogłoszenie.
R a d a  z a w i a d o w c z a

Ogólnego rolniczo-kredytowego Zakładu
d la  € ra ltc y i t B u k o w in y

zaprasza interesowanych, w <1(1 ług §. 59 statutu,

trzec ie  z w y c z a jn e
na

*
*
*
i
i
*

*
4

W alne Zgromadzenie
które odbędzie się we środę dnia 9 maja b. r. w lokalu ościach 

„Domu Narodnego“ o godzinie 4 popołudniu.

Przedmioty obrad:
1. Przedłożenie rachunków i bilansu za rok 1876.
2. Podział czystego zysku według §. 66 statutów. 
B. Sprawozdanie O-uchwalonej na 1. i II. walncm Zgromadzeniu 

zmianie statutów i odnośne wnioski Eady zawiadowczej.

L w ó w ,  dnia 7  nmrpa 1877.

(1331 1 - 2 ) Rada zawiadowcza.

JM O  W  Y  S K Ł A D  J l  I i  IS Ł  I .

materyj na mebie, luster, pająków, dywanów, sukna na
podłogi, karniszów do okien, kutasów i rozetek do firanek

i t. d. i t. d.
Utrzymujemy uu, składzie wszelkiego rodzaju meble obite i llieobite, 

garnitury do sypialni i jadalni, toalety, biura, stoliki do kart, do roboty 
i do czytania; wybór mebli Żelaznych, t. j. łóżka, łóżeczka, kołyski, kanapy,' 
krzesełka, stoliki do ogrodu —  i dobór mebli z drzewa gjętego.

W  zakres interesu naszego wchodzące zamówienia na roboty stolarskie, tapicer- 
skie i szmuklerskie przyjmujemy i jak  najdokładniej załatwiamy.

Ceny nasze są stale i bardzo umiarkowane.
Polecając nasz handel szanownym względom, i prosząc o łaskaw e zamówienia, 

zostajemy z głębokim  szacunkiem i poważaniem

R n d b lf  S c lid  i i  i E d w a r d  $ c lio lz
LWÓW, plac Maryacki, Hotel Langa, w oficynach na prawo,

ST O  W  Y  S K Ł A D  M E B L I . (852 4 —4)

lOOOOOOOOOOOOOOOOO
! P ierwsza  W p r s K o -

L. 1485. Obwieszczenie.
Przy odbytem na dniu 1 marca r.b, w przytomności c. k. 

notaryusza wylosowaniu obligów pierwszorzędnych Pierwszej 
węgiersko-galicyjskiej kolei żelaznej wyciągnięte zostały Nr. 
od 87001 do 87120 włącznie jedna seryą objęte.

Imienna w Stość  tych obligów pierwszorzędnych zostanie 
spłacona, począwszy od 1 września 1877 r. za “ złożeniem ori- 
ginalnych obligów i wszystkich do nich należących po tym dniu 
płatnjjjh kuponów wraz z talonem.

Z dniem 1 września 1877 r. ustaje wszelkie dalsze opro­
centowanie wyż wymienionych obligów, dlatego też wartość 
kuponów po tym dniu płatnych, któreby od obligów odcięte 
były, od kapitała spłacić się mającego potrąconą zostanie.

Następujące przy losowaniach w roku 1873. 1874, 1875 
i 1876, wyciągnięte obliyi i>ierw szoyzndinw dotn.d# j s:i 

•(Hic a 'mianowicie:
25 rolni 1 8 7 3 :

Nr. 79501, 79505, 79519— 79554, 79560, 79561, 79576 
79580 i 79592 — 79597.

Z roku 1 8 7 4 :
Nr. 1025, 1026, 1035 — 1037, 1043 — 1047, 1056 — 

[1060 , 1063, 1066, 1092 i 1101 — 1103.
Z roku 1 8 7 5 :

Nr. 63016, 63020, 63021, 63029, 63101 — 63105, 
63107 i 63109.

Z roku 1 8 7 6 :
Nr. 78001 — 78006, 78009, 78013, 78018 — 78020 

78024, 78026 — 78029, 78051, 78056, 78067 — 78071 
78073 — 78075, 78087, 78088, 78106, 781.10 — 78112 i 78114!

Wiedeń, dnia 1 marca 1877.

(1S6(IS 3) 0d Rady Zawiadowczej.

e k k k k k k k k k k k k k k k o  k x k k k x x x k x x k x x ;

tf
H  L. 11)99.

0. k.

Kolej Galicyjska Sm uprz.

Karola Ludwika.

Obwieszczenie.
( 129J 2 - 2 )  R

0 * 0

Począwszy od dnia 15 marca 1877 r. należytości 
od przewozu osób na kolei łączącej Podwołoczyska- 
Wołoezyska wynosić będą za każdy bilet: 

w Iszcj klasie 28 kopiejek,
2$ w IP iej „ 23
H  w l l l eiej ” 13
M Należytości zamieszczone w taryfie (osobowej) lo- 
U kalnej z dnia 1 września 1876 roku, tracą w ażność 
~  w tymże samym dniu. J

Wiedeń, w miesiącu lutym 1877 r. 5
C l e i i e r a l i i a  D y r e f e c y a .  £

Z drukarni W. Łozińskiego, przy ulicy Czarneckiego, w domu p. Wernera, pod 1. 12.
■•'II®:


